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Cena prenumeraty: : 
W ŁODZI: 

wt. św. Barnaby Ap. 
Sr. św. Jana W. 
Czw. św, Antoniego Pad • 
Piąto sw. Bazylego Wielko 
Sob. Św. Wita ł Modesf.a. 
NIedz. św. Banona B. W. 
Pono ŚW. Jolenty Vi[, Rocznie rb. 8 k. -

Półrocznie" 4 " -
, Kwartalnie" 2 " -', Ws\~bód sI.: godz.3m. 40 
MieSięczn., " - " 68 1- Zachód ~l.: god.z. 8. m. 18, , 
Odnoszenie lQ k. m. 51 DIug. dnIa godz. Hi m. 38 
Egz. pojedyńez;y 3 k.l~ 

Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop.-
Półrocznie " ó " -
K wartalnje" 2 " 50 
Miesięcznie" - " 85 _* &t.t.1\1\1l1EBil;m"l!§~ 

Red~kcJ'ą 

w Łodzi, 
ul. ~rzejazd Mo 8. 

Nr. telefonu 593. 

Rok X. , 

'Vfurek, dnia 11 czerwoa 1907 roku. 
E:antOf"lIl! _ł~:g;łllJ! w War$~a'l'6iiieJ ut. K.~"iUloza M 23; \\'lIT Pabianioach II p .. Teodo~a Minke; 

w Zg~c;Jk""z;;a •. '" aptece !?' .. ~::;aU:a; w TilJ~"tu.ii,!:~wie II p. Teodui»aHilla. 

CENA OGŁOSZBN: ",N łt d e sI a n aU n& l-szej stronIcy 50 kop. za wiersz. Z~ly~~aj~f;,) o[Q,!!'o3zenia za tekstem po 7 kop. za wIersz nlJupa.rolowy lub jego mi@jsl!t> 
l;"Sa·łe ogło.zGuia po lII, kop. od wyrazu (dla poszukujących prłl.cl po 1 kop,). Rek l n In y i N.j kro log i po 15 kop. za. wIersz petitowy. 
7i'\. tlol;ączeni(l prospektów S6 rb. A ItTYKUŁY bez CZ!H'tCzeuil\ honorar:;um Itedr\kcy:\ uważa. za hEl7.pla1J ne; rękop~sów drobnych nie ZwrMlI.. 

Redaktor lub Jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z Wyj:ltkiem tlni świątecznyoh, od go.dziuy 4 - 5-ej po ptlłudniu. 

D-ta ładJ~ła. SznJcer 
przyjęć w lecznicy zl\;przostal. 

Obecnie przyjmuje Pi,~)tpko~sff(a &21. 
Od lipca. Cegielniana li 36 (róg Piotrkowskiej). 
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Zebranie Giełdy 
w środ, d. 12 czerwca 1907 r., od 11 do 12 w pol. 
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• ~ Nowe ';sto na;;:;;~ 
. o I i ZakłaD PrzJ:aa~lIczliazJ ! 
~ D-ra J. Bi~llfi~ki~[O; ~ 
~ ~ 
.;? gruntownie odświeżony i udogodniony przez ~ 

I 
,g nową administr~cyęJ ca~y rok otwarty, przyj.~: , 

u5 muja chorych i pensyonarzy. 652-:'3-1 I 
f 

Nadzwy«n;ajne ogólne zebrar~ie 

Koła ~racowniKów kolei FaDfyozno-ló~zkiej. 

Od dwóch lat, t. j.od chwili organizaćyi Ko­
la pracowników kolei Fabryczno-łódzkiej wytwo­
rzyt się pomiędzypracow:nikamt rozłam, wskutek' 
którego· bez względu na zatwil~rdzoną ustawę i le­
galizacyę tej in.stytucyi, niechęć, większości pra­
cowników ujawnia się pod rozmaitemi postaciami, 
nie do samej instytucyi, ale do jej lderowuik6w. 
Sami też ci kierownicy zrozumieli bardzo dobrze, 
że dalej tak być nie powinno i że liczba 253 człon­
ków jest za malą, abyinstytucya prawidłowo mO­
gla funkcyonowac i dawała te Owoce jakich się po 
niej spodziewano. 

Dla złagOdzenia panującego antagonizmu, za­
rząd Kola powziąl projekt zwolania nadzwyczaj. 
nego ogólnego zebrania, zapraszając na nie wszy­
stkich pracowników kolei, sądząc, że tą drogą 
dojdzie do jakiegoś porozumienia. 

Myśl ta znalazła uznanie, a wymownym do­
wodem tego byla ilość przybyłych osób, przewyż­
szająca znacznie liczb~ czlonkó w Kola. 

O godz. 3 i pól nadz\\Tyczajne ogólne zebra­
nie zagai! prezes Kola, p. Aleksander ldzikowski. 

Wszystkie p~awie krzesla, loże na' parterze i 
I piętrze, a nawet część galeryi, byIy zajęte w te­
atrze Victoria przez pracowników kolei J?abrycz­
uo-łódzkieJ i obwodowej. Ogółem byto okola 600 

osób, t. j. większość pracowników tej kolei. 
Po zagaieniu posiedzenia i odczytaniure:­

feratu p. Aleksander Idzikowski, po skreśleniu 
dziejów powstania instytucyi. ubolewał, że znako­
mita więlcszość pracowników nie zwraca uwagi 
na jej cele, nie zdaje sobie spra.wy z tego co mo­
że dać i ma dać Stowarzyszenie. W dalszym cią­
gu referatu rnówca wyjaśnia, że Stowarzyszenie 
niema źadllcj barwy politycznej i jest jnstytucyą 
czysto zawodowt~. Dalej objaśnia, że Kolo jako 
instytucya legalna, nie może posilkowae się śro<:J.­
karni gwalto\vllemi, o jakieh marzono podczas 
strejków i dlatego nie ma ono możności wywie­
rania naciska na zarząd drogi. Zadaniem Stowa­
rzyszenia jest nie obni:;;anie, lecz chęć podnie­
sienia poziomu umyslowego ptacowników1 rozwój 
kulturalny i poprawa bytu materyaluego przez 
zakladanie sklepów spożywczych, jadłodajni i in­
nych, przy pomocy których pracowIlic:y,otrzy.my~ 
w~tliby duże oszczędności, a tern samem poprawi! 
by się ich do hrobyt. 

Po odcl;ytaniu tego referatu p. Idzikowski 
stawia kandyd~turę p. Lucyana Żolęd.owskiego na 
prze'wodniczącego zebraniem. 

Na widrnvni dają się słyszeć glosy, aby po­
stawie kandydaturę i p. Juliana vViśniewskiego, 
jak się okazuje, kandydatury tej domaga. się opo­
zycya. WyWIązuje się dyskusya, zarzą(l nazywa 
przyLylych pracowników .gośćmi, ci zaś są prze­
ciwnego zdania. 

P. Aleksander Idzikowski wyjaśnia, że prze­
wodniczącym może być tylko członek Koła. Tak 
chce ustawa. 

P. Dziamarski na sprawę tę zapatruje się z in,­
nego punlttu i twiordzi, ze zebra.ili praco wnicy cho­
ciaż przez przedmówcę są uważani za gOŚCI, nie 
są nimi, pri;y byli zaś do tej sali po to, aby wspól­
nie radzić, poro~mmieć się, usunąć przeszkody roz­
lamu, pal1ująeego w środOWisku pracowników i 
dla tego więc zaraz na wstępie nie powinno dojść 
do niezgody. 

W odpowiedzi D.a to p. Idzikowski czyta § 40 
ustawy, okreslaJący wybór przewodniczącego. 

Na sali poruszenie, wielu pracowników po­
wstaje z mieJMc, jnni chcą wychodzić, lecz po­
wstrzymuJe ich p. DĘiamarski, zwracą. S!ą on do 
ogólnego zebrania, by rozstrzygnęlo spór o wy­
bór przewodniczącego. 

Na sa.li panuje chwilowo przygnębiająca ci­
sza. I)rzerywa ją p. IJzikowski,który zwraca się 
do zebranych czŁonków z propozycyą, by uwzględ­
nić wymagania gosci, którzy są w wi~kszości. Da­
je na to odpowiedź członek Kola p. l\1:alJanowioz, 
l\:t.óry dowouzi. że wobec uch waly ogólnego zebra­
nia w dniu 14 kwietnia, ustępstwa nie mogą być 
poczynione. P. Maljanowicza popierają czlonkow,ie 
Kola, wskutek czego wszyseynieczlonkowie po­
wstają z mieJSC, źeby salę opuście. 

W tak naprężonej chwili zabiera glos jeszcze 
raz p. Dziamarski, który zaznacza, że jeżeli ci 
goście, mają mieć prawo gt03U, nawet decydujące­
go) z jakich powodów ich ż'ldauie wyboru prze- l 

wodniczącego nie zostaje uwzgl~dnione. 
POi'5tępowanie czlonkówKola daje do}vód, że 

cale zaproszenie było tylko komedyą, jakimś ha­
czykiem, a po to tak licznie pracownicy drogi nie 

f zebrali się, aby siedzie~ i Słuchać jak jllrri radzą, 
l nie mając prawa głosu i decydowania o sprawach 
I obohodzących ogól pracowników i dla tego uwa­
I ża, że najwlaściwszym postępkiem będzie opuścić 
i salę posiedzeń, co też bezz wlocznie wszyscy za­
, proszeni spelnili. 

Na sali pozostal0 okolo stu osób, miejsce 
przewodniczącego zajmuje p. Lucyan Zolędowski 
i asesorowie. 

Po uciszeniu się rozpoczynaJą dyskus ye nad 
§ 5 ustawy, który najwięcej budzi niezadowolenia. 

I Paragraf ten brzmi doslownie: " Członkami Kola 
!'!" m,ogą być wyłącznie stali pracown"iCY drogi żelaz-

nej Pabryczno-łódzkiej bez różniey zajmowanego 

I
I. stanowi~ka, . lecz nie WC,zeŚhieJ,. jak po przeSI,~żenill 

prz,ez nIch Jednego roku na drodze. 
U wag a 1. Osoby, które przesłuż'yly na 

i drodze fabry.czno-łódzkiej nie mniej, niż 3 mie­
I siące, chcąc zostać członkami Kola, obowiązane 
I są, przedstawić rekomendacyę 2-chczlonków 
l KoJ:a, przyczem jednocześnie zostają kandydata-

mi. Lista kandydatów wy'wiesza się w "lokalu 
Kora. ' 

U w a g a II. Kandydat na cz!onka po upły­
wie 6 miesięcy na najbHższem og6111em zebraniu 
za pomocą' tajnego glosowania większości<ł nie 
mniej, niż 2/" głosów zostaje zaliczony w pDczet 
czlonków. 

U wag a III. Nie mogą zostać członkami 
Kola: a) niepetnoletni, b) zostający w czynnej 
slużbie wojskowej -szer~gowcy, e) pozbawieni 
przez sąd praw, lub zostający pod sądem, czy 
śledztwem za przestępstwa mogace ich pozbawić 
niektórych praw. ' " 

Paragraf powyższy naj widoczniej' i zupelni6 
zrozumiale wyjaśnia, że pracownicy, którzy służą 

, na drodze więcej, niż rok, jeżeli chcą zostac 
członkami nie potrzebują być kandydatami na 
członków i nie podlegają, balotowaniu, gdyż te 
dwa .warunki dotyczą tylko osób, wymienionych 
w uwagach I i II. Członkowie zaś Kola, z nie-

I wyjaśnronych dotąd powodów ryczałtowo wszyst­
, kich pracowników drogi, którzyby cheieli bye 
członkami Kola, uważają za kandydatów podle­
gających balotowaniu. 

W dyskusyi nad tym przedmiotem p. Rozmy. 
slowicz twierdzi, że ba10towanie' jest dla tych 
którzy sIużą na drodze mniej, niż rok. P. Ku~ 
źni!3ki dowo1izi wręcz przeciwnie, objaśniając, że 
ci goście, którzy przed chwilą wyszli z sali 
mieli być na dzisiejszem posiedzenia balotowani~ 
P. Roszak zaznacza" że w chwi~i,gdy wszystkie 
instytucye staraj~ się i robią ustępstwa, aby jak­
najwięoej pozyskać c,zlonków, zaś czlonl~owie Ko­
la na tym punkcie nie ustępują. Inni mówcy 
opIerają swe wywody na przepisach "Lutni- i 
"Liry"-p. Skrzeski nie wchodzi w pobudki opo· 
zycyi, nie chce si~ wg!~blad czy rzeczywiście 



ROZ\\"OJ. - Wtorek, dlńa 11 czerwca, 1907 r. 
I----=-'~" - -=-=================== 
§ 5 11" by'tS pozorem tej opozycyi, jednakże jest l no b~!ć 3··eh pracowników, posiada tylko 2-ch 
zdanip 7.eby termin na przyjęcie nowego czl.on- czlolllrów Kola i Soch przedstawicieli zarządu, 
ka, r; ,cującego na orodze więcej niż rok okre- i wskutl3k czego o przeprowadzeniu jakichkolwiek 
ślić d, dwóch tygodni, mając na uwadze zata-, I reform nie może być mowy. , 
twien ic formalności biurowyeh, a. wtedy bardzo Zdaniem zebranych, fundusze szkoly winni 
łatwo będzi.e można przekonać się, czy postępo- J zasilać pracownicy kolei, lecz tego nie robią, 
wanie opozycJi jest szezere. I przeciwnie, opodatkowaH się oni na korzyść Pol-, 'li dał'Szym ciąga p. Skrz&ski krytykuje 810- skiej Macierzy Szkolnej. Postępówanie takie jest 

,wo gości~; w jego przekonaniu wszysey, którzy l niezrozumiale. Sprawa ta mi ala. być rozpatrzo· 
wyszli nie byli to goście a pracownicy drogi, po- I ną przez ogól; lecz na przeszkodzie stanęła nie~ 
siadający pe-he prawo d'O należeD.'ia do Kola i J obecność tych, na których liczono, ,opuś~ili on~, 
dlatego, stosownie do redakcyi § 5, nie wolno i salę obrad,dlatego Więc sprawa muslby-codlo­
ieh traktować inaczej. Jeteliby który z tych ł żoną. , P. c~ark, owaki nawoluje, brU,ie płacić na 
pracowników postępowaniem swem nie zaslugi- I Macierz, a popierać, swoją szkolę. Po bardzo 
wal na godność cdonka, to z mocy § 9 może l ożywionych dyskusyach sprawa szkolna zostala 
być usunięty z grona ozłonków. Jeżeli ch'cemy odlożoną. 
krytykować postępow8J!rie innyeh sami musimy P. Skrzeski odczytuje projekt kasy pożycz· 
być; w ; porządku. kowo·oszczęd.ności,owej. Przyjęto go jednomyśl-

y.,T niosek p. Skrzeskiego przeszedł większo- nie. . . ' , . 
ścią głosów, tylk1) p. Kuźnicki wystąpił,. by w O godzinie 8 i pól p~sjedzenie z~mknięto. 
protokule zaznaczono, że on na ten wniosek nie J. R. 

· zgadza się. ______ _ 
, Niektórzy cz1onkowie chcą. iść śladami p. 
: Kuźnickiego, leoz przewodniczący przerywa dys- l,Jłazu kobi,e,l imienia Orzeszkowei, 
,kusyę, uważając sprawę za zalatwioną· a 
· Po 15-minntowej przerwie przystąpiono do 
· dalszych obra.d nad sprawą lokalu. .r " ,. , 

Zarząd drogi bez względu na przyrzeczenia' J.uz ~ sobotlllm. nu~e~ze! zaznaczJhsm~ o ~~ 
w dniu 1 listopada 1904 r., pomimo, że lokal I twa.r?lU zJaz~u k~bIet lmle?l~ ?rzeszkowe) , d~:s 
jest ,P, r,'I,y,gotowany, nie ,Oddaj,e go do ,dyspozycyi I p~daJemy wląza~kę p~z~mowlen,. zazn~czaJ.ąc! ze 
Kola, . wskutek czego okazuje się potrzeba wy- Zjazd odbyw.~ Sl~ wlas~le w d~ble b?JoweJ, l to 
najęcia lokaju w mieście. I ~pewne o~blJa SIę, I!0m~o w~ll, na Jeg~ nastro-
, Po dyskusyi upoważniono zarząd, by zajął ! Ja.ch polemIcznych! w}ecowych l tonach nIeco na­
'się sprawą najmu lokalu~ niezależme jednak od mlęt~y~h. PragnęlIbysmy, aby to byly ct}chy tylko 
'tego wybrano p-p. Czarkowskie-go, Malanowicza, przeJsClowe... . . 
H.Rozmyslowicza i Klepczyrr-okiego, by w imie- . W połudme, .. okolo gOdzllly 1· ej l p~t sala 
niu Kola zwrócili .się do dyrektora drogi O wy_ , '~lelka l! I1harmollll natIoczona, doszczętme, bile­
danie lokaju. i ~ow od~awna zabr~kl?. Na e~t~'adę wP.uszcz~. 

Następnie przeczytano sprawozdanie kasowe, ,Ją ~. w;el~ą .os~roznos~Hh ~b! J~J n~d mIarę me 
l(tóre bez poprawek :'.ostlJlo przyjęte. ł ObClą~yc.N~aplę.Cle pubhcznos.c~ WIelkIe .. 

Z powodu, że jeden z czlonków Kola wni6s1 ł . Na estradzie prez~dyum Zjazdu z wlCeprzewo-
do zarządu zażalenie na POs.tępowanie kontrole- I dnlc~ącą ~r: TomaszeWlcz-Dobrs~ą lna cz~le, dele: 
ra hiletowego p. EulenfeJda., wywiązała się oży-! g~tlo, z~umeJ~cow~ oraz .prasa. ;1 nnl\tu8.1n~e ~ 2-eJ 

I wiou,a dysI,msya, która dała ten rezultat, żeby l 'W choazl MaI ya ~\.onoplllcka, ~Vltana di?glffi ~ ser~ 
· wystąpić gremialnie do dyrekcyi z żądaniem uka- . de.cznym oklasluem. Na podJum ~adaJą ~(Wlat~ l 
rania p. Eulenfelda. "Ilez~ b~rwnym sznurem, prze'z CIąg posIedzenIa, 

Sprawę powyższą ogólne zebranie złożyIo . moze Jako. wzgardzoll:j dotychczasowy wyłączny 
w ręce pp. Mal-a.nowicza, Grzegorzewskiego i kon-I symhol~oblety.... . . '" ~ 
duktora Dąbrowskiego. *) . ~e.cz oto odzywają SIę plerWt:iZe sIowa KOD()-
· Rozpoczęto debaty. nad ~prawą s.zkolną, J l pmck~~J. 7 

opieką nad szkolą, gdyz do tej pory dZlalalnosc! 1 "h.O~ a noszą ton głęboki i skupiają uwagę 
szkoly pozostawla dużo do życzenia. Zarząd j sluc,~aczo_~. . . " , . 
drogi nie chce nic dodać l1fL utrzymanie szkoly, j • Zn3:kormta })o"etka, PO! ownala. z~azd do rady 
zaoinej pomieścić zaledwie l/a częśc dzieci pra-·I WOJeIlllp.J, ~a ~\toreJ obmyslane są pla~y, upatry­
cowników. Rada szkolna w której składzie win- l wane p!aeowkl, rozdawane hasIa, w plękuych.po­
-~____" r równallIach apoteozowała walkę kulturalną, Jako 

do k:'le'- I środek do' naitrwalszego przymierza. Mówiła gIo-* Jakiem prawem Kolo ma wtrącae się v 'J 

jarzłlo nie należącego do Kola? sem d ŹWięczllym i doniosrym~ a piękne jej prle-
Przecież to niebywała samowola. mówienie zrobiło wrażenie silne, nadając ton ze-

x.~ 12G 

) braniu podniosły i uroczysty. 
I J ednocześnia Konopnicka zaproponowała zac 
\ proszenie Orzeszkowej na honorową przewodni­l ezącą zjazdu, jako duchową jego kierowniczkę. 
i W tym duchu zredagowano depeszę, któl'ą odczy­l tara sekretarka zjazdu, p. Zofia Seidlerowa. Oto 
• treść depeszy: 

"Kobiety polskie, pierwszy raz zebrane na 
zjeździe pod zaborem rosyjskim, przesylają pierw­
szej polce i kobiecie wyrazy czci i wdzięczności 

!I za c~terdziestoletnie przewodnictwo na drodze pra .. 
! ,wdy i postępu i proszą o przyjęcie honQrowego 
l..- przewodniczenia zjazdu". 
l Ton ten jednak wniesiony w pierwszem p·rze­
! mówieniu przez wielką naszą poetkę, niestety, nie 
i utrzymał się nazbyt dIngo, a zebranie, dzięki nie-
. którym wystąpieniom następnych mówców i dzia· 
laczek, obniżone zostalo do poziomu w i e c u O 
t l, e· w y raź fi i e p a r t y j n y Ul. 

I 
,Ple;rwązj' . po Konopnickiej przemawial adw. 

',przys. z Wilna p. Tadeusz Wróblewski. Poddał 

I on nie. tyJe gruntownej co d(}wcipnej krytyce 
ustawodawstwo rosyjskie w tej jego cz~ści, która. 

ł dotyczy praw kobiet, indywidualnych i spolecz-
nyoh. Usposobi! au-dJtorynm bardzo wesolo. Prze­
rywano mu często wybuchami śmiechu i okla.ska­
mi, a choć Iuówil całą godzinę, czyli trzy razy 

! dlużej j niż na to pozwalał regulamin, darowano 

I 
mu 'to 'wykroczenie. W przem(}wieniu swem sko­
rzystał l). \Vl'óblewski z okazyi do potraktowa­

! nia w sposób lekceważący usiłowań, podejmowa .. 
l nych przez Kolo Polskie. Przeciw temu zaprote­I stował później ktoś z publiczności na sali, twier­
i dząc, iż praca Kola zasługuje na najżywsze u­
\ znanie. 
I Niemniej też szczęśliwą byla wycieczka pani 

Turzymy przeciwko "paniom narodowyma, które 
l nie wzi~ly ud~ialu w zjeź~zie, spraw~. prote~tu 
l tych pau bOWIem, podmesIoną w, praSIe mozna I było i należało w prasie też załatwić; zjazd zy­
; skaĆ, tylko mógl na tern, aby waśni partyj nyeh, 
l czy też choćby partyjnych nieporozllmień, na nim 
, nie wywlekano. 

Byly to dysonanse zjazdu. 
Referat p. Adolfa Suligowskiego, ktory, jako 

znawca spraw samorządn, mia.l przedstawić ze .. 
branym udzial kobiet w samorządzie w różnych 
Itr aj ach, poprzed~ilo przemówielliea,d w.przys. 
Łypacewicza, który tak usposobU alldytoryum do 
twórcy projektu obywatelskiego ustawy sa.morza .. 
dowej miejskiej, że gdy wstilpil referent na ka:-.. 
te drę, czuć byIo w powietrzu burzę. Zerwała się 
OBa, gdy mówca chciaI odpowiedzieć p. Łypace­
wiczowi. 

Dyskusya ta raz jeszcze dowiodla, że femi­
nizm utraci!: swój pierwotny charakter walid O 
l)rawa równe, a przy brat, pod wpływem proble­
matów swego czasu, charakter krańcowo-demo-
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17) 
M, Kisielnicki. 

Z moich wędrówek.-Typy l obrazki. 

Drogi dopiekła. 

(Dokończenie - patrz nr. 125). 

właśnie z tej gałęzi) na której wiszą hrabiowie majątek... Ale ona chciała, ażebym poszedl na 
jego nazwiska - modliłem się, wstępując na agronomię, a ja wstąpiłem na kursa pedagogicz­
schody. ne, więc nie wiem... Tymczasem niech pan nie 

Ale pannaJ Klal'cia, patrzcież państwo, wy- mówi. 
ładniała, zakochawszy się. Niezmięrna potęga jest - Nie mogę - odrzekłem - muszę po-
w miłości, ale dla ludzi młodych. wiedzieć. Wyobraź sobie pa:ą.ie hrabiczu ... 

Ciężko westchną..lem. Zapoznałem go z calą historyą.. 

I . Zastalem studenta .samego nad poprawkami t - Hm! - rżekl w koilCU - to niech pan 
w kajetach swego pupila. powie. Jeśli się to ma wiążać z mojem szczęś-

i -Panie ~ rzekłem przyjacielsko z łobu- ciem, niech pan powie. 
. zerską. poufałością - pan tu termedye wypra- Przeskakiwałem po trzy stopnie, pędząc z gó. 
ł wiasz ... 'I'ylko co przyjechał L. He, he, he.,. Fi- ; ry do pokoju jadalnego, w którym całe rodzeń-
l glarz krakowianin! stwo oczekiwało na, moją. relacyę. 

- Pan rozumie, jako mat·kat.. Nam nie wy· l . On się bardzo zaczerwienił. -- Hrabia! - krzykną.łem w pr9gu. - Jak 
pada, a chciałabym dowiedzieć się czegoś o ro- ! -, Mniejsza z tem, - ciągnąłem dalej z wię- Boga. kocham, hrabial Goly, ale hraUia! 
dzinie, sytuacyi, o pochodzeniu... Jeśli on z tej I kszą powagą - nie wdzieram się w cudze ta- Opowiedziałem moją. rozmowę z hrabiczem. 
gałęzi, o której ja wiem, to hrabia napewno... I jemnice, chociaż jedna strona zdradziła się m~ - - Dziękujemy panu! - wolali rozrzewnie. 
Ale czy z tej gałęzi pochodzi jego nazwisko... ! mowolnie przedemną. ni słuchacze. - Zacny chłopiec. Dziękujemy 
w tem rzecz. Pan mógł się pomylić, chociaż by- l Jeszcze bardziej się zaczerwienił, tym razem panu. Szlachetny mIody człowiek! Jaki pan do ... 
loby to nieładnie z pańskiej strony I bo gdyby , z radości. bry, że on pracowity! 
nie jego zapewnienie, serce mojej córki nie prze- - Ale nie po to tu przyszedłem. Paniedro- Daję slowo~ na razie zdało mi się, że i ten 
mówiłoby goręcej. Niechże się pan pofatyg'uje na l gi, a toż ja. przypominam sobie, że miałem przy- hrabia pracowity i ten ksią.żę bogaty~ to wszyst-
górę, on właśnie skończył lekcye z moim synem. [ jaeiela tego nazwiska, co pan. ko moja zasługa. 

- Owszem, biegnę natychmiast: I - Może Adolfa --- odparł młodzieniec. - _ - Ale pan naprawdę na arystokratycznych 
Panna Klara dogoniła mnie w drugim po- : On mieszkał w Królestwie... Brat to mój stry- kółkach do nas przyjechal: - powiedziała. mi 

koju. l jeezny. wdzięcznie panna Matylda. 
Ch"Yyciwszy nerwowo moją rękę, prosiła ze 1 - To, to, tol Wlaśnie, Adolfa. Ale on pi- - Księżnol - rzekłem z emfazą - takie 

lzami: sał się hrabią. drogi piekielne, jak w kieląckiem, tylko na ary-
- Panie, niech pan nic zlego nie mówi o Młodzieniec chwycił mnie za ręce tak żywo, stokratycznych kółkach można przejechać. \V ów. 

nim przed mamusią.. jak przedtem panna Klara. czas jedni przez piekło dostają. się do nieba, a 
Nic złego? To znaczy nie mówić, że uko- - Niech pan tutaj nie mówi o tern - pro- ja, biedaczysko I tylko ... do Ojcowa. 

chany nie jest hrabią, ponieważ to dla mamuflci sil serdecznie. - Ja biedny jestem... To mnie 
byloby najgorszem, a w końcu skrupiłoby się krępuje. Nie chcę zale:ieć od rodziny i dla~ego 
na mnie. staram się zarabiać cośkolwiek. Niech pan nie 

Oh, Boże, daj} ażeby ten c chłopiec urwał się mówi. .. Później może ... Ciotka obiecuje oddać mi 

KONIEC. 
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kratyczny walki o prawa powszeehlle. gorzej od ministra sprawiedliwości, że w myśl: nictwa Kadetów, ażeby wybraó komisYę, któraby 
O godz. 7 wjeczol'em zebranie zamknięto. art. 23-go ustaw zasadniczych amne~tya stanowi; zadecydowała, czy projekt prawa o amnestyj pod-
Dalszy ciąg obrad zjazdu wczoraj. wyłączne prawo wladzy zwlerzchniczej. Na pra- ~ lega rozpoznaniu Dumy. Komisya ukończyć ma 
Z komllnikatów prezydyum zjazdu, któr~mu wo to nigdy nie robHiśmy i nie rocimyzamachu. ): .pracę swą w ciągu tygodnia. 

przewodniczyla onegdaj dr. Tomaszewjcz·Dobrska, I jeżeli, za przykladern pierwszej Dumy, nie zwra~ ~ Duma większością 260 glosów przeciwko 155 
z;tsługuje na zaznaczenie odczytana depes'za od camy się do wladzy zwierzchniczej z prośbą o l uch\irala wniosek Kadetów. Przeciwko wnioslco­
Rady rosyjskiego Tow. równouprawnienia kobiet amnestyę, to tylko dlatego, bo 'bardzo dobrze l wi glosują: socyal-demokraci~ socyal~rewolucyo-
z, pozdrowiepiami i życzeniami dla zjazdu: pojmujemy, że podobn-e zwracanie się w warun- ~ niści, socyaliści ludowi, prawica i częśó paździer-

Oto jej treść: kach daneJ chwili politycznej, jest bezcelowe. 'l nikowców. ' 
"Rada rosyjskiego Towarzystwa rówlloupraw- Wybrana przez grupę trudowików i innych l Józef Hessen proponuje, ażeby komisYę wy-

niania kobiet przesyla gorące pozdrowienia zja7". ii posłów droga udzielenia amnestyi w drodze usta- i brać na następnem posiedzeniu iskladjej określic 
zdowi kobiet polskich i życzenia pomyślnej pra"1' j wodawczej - to droga zgubna nietylko d.la ist.- II na 11 członków. 
CI kulturalnej. Przewodnicząca Szabanowowa. H i nienia Dumy, ale i, dla samej amnessyi. To naj- . Umiarkowani i prawica zrzekają się udzialu 

Zjazd ten wyprawił do deputatek sejIJlu fin~ :.: p~Wni,ejSza' ~r~ga do utopien!a spf,.aw,Y am~estyi II w. ~Om,iSYi, jako nieJ~;}galnej~ ~ocyal.d~mokr,a'c.i ró"w­
Jandzkiego z gorącemi życzeniami, jako ,dla ko- ! metylko. w ImH~ prawa" ale l w ImIę same] am- lllez, z wręcz przeciwnych Jednak, Jak osw ladeza 
biet szczęśliwych, które pierwsze w Europie zd.o- ! nestyi. ' ',' . ł Ceretelli, motywów. , ; 
były prawo współudzialu w odbudowaniu swej ~ Oddajmy glosypfzeciwko projektowi. Jeż,eli I Dalej na porządku dziennym projektministe­
ojczyzny na fundamencie sprawiedliwości, wpra- i spraw, a amnestyj, jako wylą{iznego prawa Koro·· I rrum spraWiedliW,oSCi w sprawie reorganiza.cyi są-
wo wcielonej." ~ ny, jest sporna dla niektórych z nas, jeżeli jej du miejscowego. ' 

poświęcono specyalne monografie i' prace Towa~ Referent komisyi Józ6f HEmsen w obszernej 

,Duma państwowa. 
rpystw naukowych, to rozstrzyganie czysto pra,- mQwie -wyjaśnia główne zasady projektu, które 
wniczej sprawy na plena.rnem posiedzeniu Dumy streścić się dadzą w punktach następujących: 
jest niemożliwe. Ona rozstrzygnięta, być ,może je- 1) Sądy miejscowe wykonywane są przez sę-

(Sprawozdanie Petersburskiej Agencyi Telegraficznej). I dynie przez specyalną komisyę.. dziów pokoju; 
ł Minister sprawiedliwości, wskazawszy wy- 2) sędziowie pokoju wybierani są przez miej-
ł padki ułaskawienia, stanowiące bezSprzecznie przy- scowe instyt'ucy.e spoleczne na przeciąg lat trzech 

PosiedzenIe cJ!:łerdziesłe siódme. I wilej wladzy zwierzchniczej, nlc nie wspomniaI z pośród mieszkańców miejscowych nie ffilod-
PetM'sbu-rn , d. 10 czerwca. l O zniesieniu kar adm,!llist:acyjnych., ~o~conywa· dszyc~ jak 25 lat1 z wyższym wykszta.łceniem' 

= 

OJ nem przez speCJalną KkoIDISyę przy mInIsteryum I prawmczem; 
Posiedzenie wczorajsze rozpoczęlo się o godz. l spraw wewnętrznych. Czyż nie zniesienie kar ad- 3) dozwolona j.est zas~ąp.ienie sędziów poko-' 

2*ej min. 14. Przewodniczy Golowin. I ministracyjn-ych jest rówież przywilejem Monar- jn przez osoby z wyższom wykszt.a..lceniern pra-
Po odczytaniu porządku dziennego i po od- i chy? wniczem w wieku conajnmiej 21 lat, lub przez 

rzuceniu nagłości interpelacyi z powodu odmówie- I' Zarzucić nam mogą, że władza ustawodawcza osoby z ś.redniem wyksztalceniem, o ile otrzyma-
nia przez bank włościański w)'dawania pożyczek l nie ma prawa mieszać się do spraw zarządu. Tak ly dwie trzecie głosów; 
na grunta wlościanom. pragnącym przesiedli c l jest, co do tego można się spierać, w sporz.e tym 4) sprawdzanie prawid1:owości wyborów sę-
się, Duma przechodzi do projel\tu prawa o am- : jednak w każdym razie niema zamachu na przy- dziów pokoju przysługuje senatowi; 
nestyi. ~ wileje Monarchy. Dalej, nie trzeba dodawać, że 5) instancya apelacyjna, nosząca nazwę IIZja~ i projekt w obecnej formie swojej jest zupełnie nie zdu sędziów pokoju", tworzy się z sędziów po-

Sprawa amnestyi .. 
Puriszkiewicz oświadcza, że poda.I, już kartkę 

z prośbą, o glos. 
Prezes wyjaśnia, że, w myśl regulaminu, 

przyjmowanie kartek o zapisanie do glosu rozpo­
czyna się dopiero po postawieniu tlanej l\westyi 
na porządku dziennym. 

Szereg mówców z rozmaitych stronnictw po­
dajekartld 'o zapisanie ich do glosu. 

Prezes wyjaśnia, że, w myśl regulaminu, 
VI sprawie dalszego skjerowania wniosku przema­
wiać mogą tylko dwaj mówcy: <za) i <przeciw». 

W loży ministrów zajmują miejsca: namiestnik 
Jego Cesarskiej :Mości na :Kallkazie, ministrowie 
Sprawiedliwości .i, oświaty, oraz glównozarządza­
jący rolnictwem. 

Oświadczenie ministra sprawiedliwośoi. 

I do przyjęcia i burzy nawet to niewiele) co moż- koju; 
: naby ocalić. 6) instancyą kasa(}yjną jest senat rządzący; 
l Tak więc, ażeby nie popelnić ilktu Jekko- 7) kompeteneyi sądów miejscowych podlega-
l myślności politycznej, niezbędną rzeczą jest, dia \ ją sprawy wszystkich stanów: cywilne, w których 
rozstrzygnięcia prawnej strony sprawy~ wybrać I pretensya nie przewyższa l\OOO·rb., spory o ru­
specya.ln~ komiSję w celu uniknięcia nieporozu- I chomości i nieruchomości; karne w l{tórJch prZ!3-
mien. I pisana ustawą kara nie p.ociąga za sobą pozba-

Mówca w końcowej części przemówienia swe- ; wienia lub ograniczenia praw stanu; 
go zaznaeza raz jeszcze z naciskiem, że przeka- l 8) przy rozstrzyganiu spraw cywilnych sę­
zauie sprawy komisyi nie przesądza jej, zadanie, dziowie pokoju kierują się zwyczajami miejscowe­
bowiem komisyi ogranicza się jedynie do rozpa- f mi, na które powołają srę obie strony, o ilezwy~ 
tl~zenia, czy projekt kwalifikuje się do rozpozna- . czaje te nie są wyraźnie sprzeczne z postanowie-
nia go przez Dumę. I nlami p~aw ugóln~ -~ańst~ow.ych. Sp~awy spad-

d 
. d" .. , ... . ,kowe mIędzy wlosclanaml, Jak rówmeż sprawy 

O pOWIe z mmultta sprawH~dhwoso1. ! majątkowe, wynikające z stosunków rodzinnych, 
Minister sprawiedliwości oświadcza, że na za- i sądzone są na podstawie przepisów, ustanowio­

sadzie art. 10 ustaw zasadniczych j wladza rzą- I nych na zasadzie zwyczajów miejscowych. Za­
dzenia w pelnym zakresje jej przysługuje Najja- ; stosowanie prawa zwyczajowego w sporach za-

Minister sprawiedliwości wyjaśnia, że amne- śnjejszemu Cesarzowi, wykonywana jest przez Je- miejscowych o podzlal nieruchomości nie jest do-
stya. jest .iedn~ ~ form ułaskawienia, które bywa go Cesarską Mość bez wspóldzialania Dumy, po- zwołone; 
dwojakiego rodzaju: osobiste i grupowe. Oba ro- wolanej tylko do dzialalności ustawodawczej (zgo- ,9) instytut sądów gminnych,' stanowiska sę-
dzaje ułaskawienia tego stanowią z dawien da- dne oklaski na prawicy). dziów miejskich oraz instytucye sądowe, utwo-
wn3. wyla.czne Pl·UWO monarchów rosvJ"sldch. (Okla- _ r' h . 1.. ! l'zone na zasadzie ustawy z r. 1889, zostają ska-

• J. .IS.lowa 10 wmsAiego. 
ski na prawicy). W myśl art. 23~go ustawzasa- sQwane; 
dniczych wyłączne prawo to dotyczy samej istoty - Duchowny Tichwinski oświadcza się za prze- 10) reol'gan.izacya sądowa na zasadach po-
najwyższej władzy monarszej. (Oklasld na pra- kazaniem projektu do komisyi, ale dla rozpatrze- wyższych wprowadzona rzostaje w guberniach po-
wicy). Prawo ulaskawiania~ykonywane jest nia go «in merito>, ,Mówca oświadoza w dalszym sladajq.cych instytucye ~ ziemskie oraz w okrę-
przez Cesarza własną wylącznie wlailzą. (Oklaski ciągu, że minister sprawiedliwości pozwoliI sóbie gu wojska dońskiego z tern zastrzeżeniem, że w 
na prawicy). Rząd oświadcza, ; że prOjekt prawa ręką nie grzeczną i nie kOChającą dotklląÓ bólu miarę wprowadzenia samorządu ziemskiero w in­
o amnestyj, w myśl nstawlasadniczych, l'OZpO- matki - Dumy. Jest on zdania, że przeprowa- nyeh rniejscowośdach system wybieralny.ch sę­
znaniu przez Dumę nie podlega. (Oklaski na pra- dzenie amnestyi w drodze ustawodawczej wiedzie dziów, pokoju niezwłocznie ma w nich obowią· 
wicy). Swięte. przywileje wladzy Cesarskiej są nie d~ z&ma.chu, lecz do pogłębienia i rozszerza- zywac. 
niezachwiane i jaldekolwiek dotykanie ich jest nia przywilejów Menarchy. Sprawę odrodzenia roz- Mowę swoją referat kończy wezwaniem do 
niedopuszczalne. (Zgodne oklaski na prawicy i począć należy od wielkiego aktu uspokojenia. pośpieszn~J pracy okolo rdze'nnej reorganizacyi 
okrzyki: cBrawob, <Brawo!». *' ROSJi przez wzniesienie nowej trwalej ściany przy 

I pomocy praw o sądzie miejscowym, nietykalności 
!lowa Makłakowa. Prezes oświad.cza, że dyskusya została w'y- ! o~o?istej ,i przez zdemokratyzowanie samorządu 

Maklakow jest zdania, te projekt podlega czerpana. l mIeJscowego. 
przesIaniu go do komisyi w drodze art. 56-go Krupienski: ~icha~ Stachowicz pr~si o g~os[ t . l\iinis.ter sp~awiedIiwo~ci zw~a.ca uwagę na 
regulaminu \V celu wyjaśnienia, czy może on być ,P,reze~ wYJasma, z.e po ':Vysluchamu. dwo~h ~ Pllną komecznosc zre~rgalllzowanla. sądu mieJsco-
rozp~zn~waDy przez Dumę, a ni? w celu rozpa- : mo~c0'Y" Jednego. c~~) l drugIego ~przecIW), me l wego, poczem omawł~ posz?Zególne punkty pro­
trzema. l opracowania go <in merIto:!. r moze mkomu udzlehc głos~.. ł jektu. Mowę swą koncZiy oswiadezeniem. że sad 

Stosunek stronnictwa. kadetów do sprawy tej, ; Na prawicy wyra~y nIezadowolenia i glośny I winien stać na straży prawa, nie zaś być pole'"m 
zdanie~ Maklak~wa,. ma dwie str?n~: z jedne~, \ hal~s. Słychać glosy, ze pogwałcony zostal regu- l wall~i narr~.i~tności politycz~ych ~ wyrażenięlll ży­
stronmctwo wspolczuJe glębol<o IdeI amnestYI, lamIn. i czema, azeby Duma dala JaknaJryehlej, zgodnie 
)ako idei P?1e?nania, widząc w niej objaw koń.ca Prezes dzwoni i prosi Dumę, ażeby przez glQ- 1 z . projektem ,ministeryum SP~a..wiedliwości, sąd 
o~resu przeJsclOw~go, towarzyszącego w~zyst~lm sowanie rozstrzygnęła, czy regulamin zostal p()_ mlC~scowy~ ktory ~ylby prawdZIwym stróżem zgo-
hls.toryczny~ chwIlo.m przełomowym. CI, ktorzy gwalcony, czy też nie. dy l pokOJU w p~nstwle. 
tw~er.dzą, ze stro,nm~two zapomnialo ~ 3!llnsstyi! Duma wszystkiemi glosami przeciwko glo- P? oglosze~llu spraw bieżących posiedzenie 
dają dowód bądz dZIwnego nieZrOZ;UIl11ema, bądz som prawicy uznaje, że regulamin nie zostal po- zamkmęte zostaje o g. 6 m. 16. 
z rozmysłu falsz]wego tIómaczenia prawdziwych gwalcony. ~astępne dz~ś. Na porządku dziennym dal­
pobu~ek na.~z.ych. .,' , Po dyskusyi w kwesty i formalnej, Naklakowa., szy CIąg dyskuSyI o reorganizacyi sądu miejsco-

Z .dr~gleJ . ~trony, zu~eln.18, ~~yt~ezne bylo StachowIeza, Sinadina, SzydlowskiegOt Kl'upien- 1 wego. 
wy'st.ąple~l1e .illllllstra spr~wlOdhwos~a. b~arn wmię- skiego, BobrJIlskiego, Buthakowa i Józefa Hes- ~ 
I)zame SH~ Jego oylo mepotl'zebne. ~Nlemy nie SełHt pre~es poducJje pod glosowanie wniosek stron· l 
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Pogłoski O losie Dumy. I K , K lił I 
~ l 

szpitala imienia Leony i Izraela malżo~ków Po-­
znańskich! dla zaprowadzenia oszczędności posta­
nowil w najbliższej przyszłości zamknąe aptekę, 
ambulatoryum, przytułek położniczy, sanatoryum 
dla płucnych ora.z oddział tyfusowy; pozostawić 
natomiast tylko oddział wewnętrzny i zewnętrzny. 
Wobec takiego postanowienia, po zamknięcia wy­
mienionych oddziałów, sz};}ital rozporządzać będzie 
tylko 60 lóżkami. 

W l\uluarach Dumy, jak donoszą • Birżewy ja ~ V Z fabryki akcyjno Tow. I. K. PO!lu,ńskiego. l 
VY' ieuomosti \:, Stolypin odniósł stanowcze zwycię- : Dowiadujemy się, że dzisiaj o godzinie 3-ej po . 
stwo zarówno nad swymi osobistymi wro-gami. jak połud.niu w fabryce akcyjnego Towarzystwa L K. 
i nad ultra-reakcyonistami. Rolę wszakże decy- Pozmniskiego przy ulicy Ogrodowej odbędzie się 
dująoą odegrala tendenCJa zniżkowa na gieldach zebranie wszystkich robotników, na którem r04-
zagranicznych papierów rosyjskich wskutek. po- ważana będzie sprawa, dotycząca ostatnich za ... 
głosek o rozwiązaniu Dumy. Zniżka ta podobno bójstw dyrektorów, oraz sformułowana będzie 
kosztowala społeczeństwo rosyjskie około 100 mi- rezolucya. potępiająca owe zabójstwa, nadto omó­
lionów rubli. Jako symptom u-trwal&Iłia. się polo- wiona zostanie kwestya wyboru delegatów, którzy 
żenia -Dum!,,"' " Birżew. Wiedom. " wskazują na udaoĆ się mają do Berlina, dla. porozumienia się 
fakt, że W 'niedzielę, 9 czerwca, Kokowcew i Sto- z z-arząd:~m i cofnięcia postanowienia co do zam­
lypin zgodzł1i się uczestniczye na posiedzeniu ko- knięeia fabryki. 
misyi budżetowej dla omówieni·a kwestyi porząd- ~ Zamkn.ię.Gie fabryki. W fabryce B-ci Geb· 

Postanowienie zarządu Tow. akc. l. K. Po­
znańskiego C6 do zaprowadzenia koniecznyoh 0-

s~czędności, a co zatem idzie ograniczenia liczby 
istniejących oddziałów, wywolane zostalo nastę­
pającemi okolicznośoiami. Gmina żydowska, która 

. zobowiązaJa. się placić eoro~znie po 7,000 rubli I za umieszczenia przysyłanych przez nią chorych, 
l zalega od lat ośmiu W opłacie pI"~ypadających na-

I leżnoŚ~i; doś6 powiedzieć, iż do obecnej ohwili 
f gmina żydowska winna szpitalowi przeszło 38,000 ku rozważania w Dumie budżetu. hardt przy ulicy Juliusza ~. 35, w której pracu-

"Ruś" zaś z gazet francuskich przytaeza, że je 56 robotników i robotnic, te ostatnie przed 
na naradzie w Peterbofie, S~olypin zgłosił swoją paru dniami samowolnie wprowadzily robotnika 
dymisYę z tego względu, że broni! Dumy, spodzie- do fabryki i daly mu pra~ę. Administracya fa­
wając się, że uda mu się utworzyć w I!-iej sHne bryki dowiedziawszy się o tern, zażądała, aby ro­
l~entrum rządowe, które wszakże nie zostaio zor- botnik opuści! natychmiast fabrykę, napotkaw­
ganizowane. Dymisyi nie przyjęto, a Dumę posta- szy jednak 0pozycYę ze strony robotników, za­
nowiono zachować dopóki nie zostanie szczeg-6lo- rząd wywiesH ogloszenh~, wymawiając wszystkim 
wo opracowane nowe prawo wyborcze. pracę w ciągu dwóch tygodni. Z chwilą wywie-

'1:e same pogłoski przytacza z. tegoż źródła szenia tego ogłoszenia robotnicy opuścili fabry-
:i I1Riecz", dodając za ~Petit Parisien", że kwe- kę, wskutek czego fabryka zostala zamkniętą. 
sLya dymisyi Stolypina nie jest Jeszcze ostatecznie Z pr~(lmysłm. W ciągu ostatnich dni przy­
rozwiązana i że prawdopodobnym następcą jego było do Łodzi sporo kupców z Cesarstwa, wsród 
: zostałby Szwaueba.eh.. których nie brak z Moskwy.. Przeważnie są to 

kupcy za środkowydl gubernij. Kupcy ci nie za­
wierają~ Jak dawIliej, znacznych tranzakcyj, pr'le­
ważnie ograniczają je do minimum i zaIa.twiaj'ą 
zohowią.'lanta przeważnie na weksle

1 
a nie za go­

tó-wkę· 

* 
Oostatniem, sQb()tniem posiedzeni,u Dumy, na 

którem zakończon-o rozprawy w kwestyi rolnej, 
zamieszcza korespond-ent "BerIiner Tagblt." tlwa·· 
gi następujące: 

"Dnma, dzięld postępowaniu «kadetów> okrą­
źvla niebezpieczną gXębię; zwycięstwo to wszal\że 
zdobyte tylko dz1ęki -glosom Kola Polskiego, jest 
niemal pyrrusowem zwycięstwem; nie powzięto 
bowiem żadnej rezoluoyi, a prz~paś0 nieprzebyta 
między programem Stolypina i Dumą. istnieje 
w dalszym ciągu. 

"W~ lcwestyi dalszego istnieonia Dumy otrzy­
muję z p!!'Irwszorzędnego źrodla informacye lla.stę­
pu-jąee; Rokow-a:nla między br. Bohrinskim a ka­
detami i polakami w sprawie amnestyi i kwestyi 
rolnej rozbily się w sposób szczególny. Hr. Bo­
brjnsk~j, który występowal w imieniu rządu, zo­
stał opuszczony przez prawicę. 

Tak samo dzialo się z kade.ta,mi. Okazal{) 
się, . że stronnictwa nie mają zupelnje uznanych 
przyvv·ódców. Ten niesz'częśliwy ~wynik rokowań 
jfstdla Stolypina samego bardzo przykry, gdyż 
ilie mógl on dotrzyma.ć w Carskiem Siole uczy­
nionych przs rzeczeń. Do jHkiego stopnia wpłynie 
to na stnIlowisko Stolypina, nie można na razie 
zadecydować)' podobnie jak położenie Dumy sa­
i!lej jestei:~gle Jeszcze niewyjaśnione". 

"Lokal Anzejger" wnioskuje, że dalsze trwa­
me Dumy jest zapewnione_ "Tak przynajmniej­
pisze korespondent petersburski tegoż pisma­
lOlllfma większość, inni zaś dopatrUJą się tylko 
od roeZ811ia groźnej chwili, a jnni jeszcze są zda­
TI1n; że rozwiązanie Durny zależy od chwili naj­
li:orzystniejszej dla planów rządowych". 

"* 

Komiwojażerowie, którzy powrócili z Rosyi 
do Łodzi, przywieźl i bardzo miJa obstalunki. Po", 
chodzi to ztąd, że lndrrosć tamtejsza, stanowjąca 
zwylde ma.sy odbiorcze, skutki(~m nieurodz[1JU i 
i gIodu, panuiąeego przez eZ3/;; dIuższy, wyczer­
pała śro(lki materyallle i ogranicza dziś wogóle 
potrzeby. 

\, Rewb:ya i arcEztowania W fahl~lee W, Barucha. 
Wczoraj w poludnie wojsko, żambrrw:::rya -i poli­
cya otoc,~yłJ f~.brykę· Barueha, w której przystą­
piono do rew1.zy1, w czasie której znaleziono przy 
cztereeh robutnikach proklamacye, aresztowano 
zaś: 16-letniego Bronisława Hengela (Zielona 53), 
24-Jel;niego Piotra Podębskiego (Drewnowska .48), 
16-1etruego \VladysfawaLandego (Andrzeja 15), 
18 letnlego Bolesława ZagraJlol (Zielona 53), 2,3-
letniego Boleglawa Starczewskkgo (Srednia 36), 
17·-Jetnlego A!eks3.udra Kutynie (Zielona 46), 20-
letniego Waclawa Dobrowoskiego (Mtynal'~~ka 27), 
;37 ~jetniego Władyslawa Gerar]skiego (Ogrodowa 
6), 2D .. letniego Kazhnierza Kosmotskicgo (Rżgow­
ska 1), 25-letniego Romana \VoJtkowskiego (Ogro­
dowa 25») 22-1otniego KaroJa, Hermana (Konstan­
tynowska 136)' 17 -letniego Juliusza Sz;,}ca (Ro­
zwadowska 12), 21-Jetniego Antol1iego Leszczyń­
skiego (Lipowa 19), 22 letniego Jana Bartsza (Ale­
ksandrowska. 16), 20-lt,tniego Juliana Szymczaka 
(Ogrodowa 27), 25-1etniego Ludwilr.a Lewandow­
skiego (Dolna 6), 22-letniego Jana Dominiaka 
(Ogrodowa 27), H5-1etniego Stanisława Owsiaka 
(Żubardz), 33-letniego Franciszka Grns:r.czyflskiego 
(Lipowa.9), 20-letniego Augusta Krtigera (Pańska 

Dzienniki niemieckie przynoszą wieść, jakoby 93), 22~ It)tniego Jana. Pajerskiego (Szkolna. 15), 
z na.jlepszego źródła, że nominacya Wittego na 20-letnlego Ryszarda Knota (Główna 42) i 23-1et­
preze~a ministrów jest rzeczą postanowioną. Ma niego Edwarda Szymskiego (Milsza 47). -\Yszyst­
ón także objąć tekę ministra spraw wewnętrz- . kich przeprowadzono do więzienia. 
nych i przeprowadzić reformę 'Wyborczą· t - Towarzystwo ubezpieczeń od nieszoz@ś1iwlGh 
------------------- ~ wypadków. Zalożone przed dwoma laty war-

KALENDARZYK TERMINOWI. 
IMIONA SłJOWIlliSKIE. D z i ś R3domila. J u· 

t r o Wyszomirtl,-
TEATR VICTORIA. D z i ś benefis J anusz& Or­

llńskiego "Przyjaciele Hlob.a" Asnyka 1 "Jutro" Idy Pi­
leckiel. Początek o godż. 8 wieczorem. 

ODCZYT. J u t r o w teatrze' Wielkim odczyt A.. 
Mahrburga ,,0 moralności." PocZ'ątek o godzinie 8 wie­
czorem. . 

ZEBRANIA. D z i ś zebranie majstrów brukarskich, 
~1ikolajewsk8. 40, o godz. fj po pol. 

- J u t r o zebranie członków Kola poloonłowego 
'P. M. S., Piottkowska 175, o godz. 7 wieczorem. 

- J u t r o zebranie stróżów, Piotrkowska 175. o g, 
l po pol. 

t szawskie Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
~ od nieszczęśUw-ychwypadków posiada w Łodzi 
! wielu czlonków-stowarzyszonych~ wśród których 
dominującą część stanowią miejscowe fabryki. 

; Ponieważ w dniu 18 b. ID. przypada walne zgro­
madzenie cz!onków w Warszawie, przeto zarząd 
UZDał za stosowne zwołać wczoraj w łJodzi przed­
wstępne narady, mające na celu omówienie spraw, 
będącyeh przeurniotem obrad na walnern zgroma­
dzeniu oraz udzielenia wyjaśnień1 jakie n9,strę­
czają pewne kwesty e, związane z dzialalnością 
Towarzystwa. 

Do Łodzi prz'YbyIi umyślnio z Warszawy 
czlonkowie zarządu pp. M. Lu:x:enourg

l 
ARemer, 

Geissler i Schiele. 

Ze szpitala IDlłźmlków Poz?lańgklc:~. Zarząd 
Towarzystwa. akcy jliCgO l. K. PozlUu.isk~eg'o, na 
którego barki spada znaczny ciężar utrzymania 

I rubli. . 
Następnie zarządy gminne nie chcą również 

uiszczae należności szpit-alowi za leczeni.e chorych, 
powoluJąc się na rozporządzenje generar-~~berna­
tora, według którego obowiązane są pIacIc. z~ la· 
ezeuie ehofHgo te gminy, w których ostatlllo cho-
ry zamieszki wał. . 

Nieregulowanie w wyznaczonych ter~machJ 
zaleganl-e w opŁacie należności spowodowac oczy­
wiście musiało znaczne zmniejszanie przewidywa­
nych coroeznie dochodów, a natomiast zwiększe­
nie się olbrzymie wydatków. 

Doś~ powiedziee, że dochody zmniejszyły się 
o 15)000 rubli rocznie. Tymczasem wszelkie ar­
tyknły codziennej potrzeby, w jałcie szpital bywa 
zaopa:trywany, znacznie podskoezyty w cenie, pen· 
sye zaś personelowi sIużby szpitalnej podniesiono 
o rubli 6,000 rocz,nie. Ogółem wydatki coro~zne 
w 03tatuich lata,eh podniosty się o 20,000 rb. 

Skutkiem tego oczywiście corocznie pozosta­
wal deficyt, który zarząd Tow. alce. l. K. Poznań­
skiego musial pokrywać z własuej kieszeni. 

Nie chcąe tedy pou:;s16 nadal takiego cięża­
ru, zarząd uznał za koniBczne zredukować wszel­
kie wydatki GO minimum i w tym< Qelu zamknąć 
zupełnie wysze:~egó[ni-one wyżej oddzialy. 

Kiedy nastlwi wykonanie tego postanowienia, 
decyzya dotychczas nie nadeszła. 

Z Kocha,nówki. Na nadzwyczajnem posie­
dzeniu komitetu, odbytem w dniu wczorajszym 
pod przewodnictwem p. K. 11.rkuszewskiego, za­
łatwiono następujące sprawy: 

1) Przewodniczący imieniem komitetu powi­
tal przcdewszystldem Ilowoobranych członków-le­
karzy w osobach: dr. J. Kolińskiego, dr. Ks. Ja­
sińskiego, dr. A. Krusche, dr. J. Brudzińskiego, 
oraz dr.E. lVEttelstaedta} i (lziękując im za przy­
jęcia mandatóv;', wskazywał na zasadę zarządu 
To w. dobroezynnośei. przy organizowaniu odręh­
nego .komitetu dla zarządzania sprawami Kocha­
nówki w r. 1899, w myśl której do grona tegoż 
komitetu powinni, między innerni, należeć nieod­
wołalnie i prze-dstawiciele świata lekarskiego. 

2) Rozwazono następnie z~loszone kandyda. 
tury na miejsce naczelnego le~{arza zakładu, któ­
re, z powodu' objęcia stanowiska naczelnego le­
karza przez dr. Jana Mazurkiewicza w jednym 
z zakladów .krajowych galicyjskich, z.ost~"je d-próż­
nione . od dnia 1 września.. Na zasadzie otrzy­
manych od rzeczoznaw~)winformacyj, komitet 
postanowił powierzyć stanowisko naczelnego le­
karza w Kocbanówce,. dr. Witoldowi Chodźce, 
dotych-czasowemu ki-erownikowi oddzialn umyslo­
wo chorych mężozyzn w szpitalu Jana Bożego w 
Lublinie, tudzież i odd'zlaly umyslowo chorych 
kobiet w szpitalu św. Wincentego w temże mie­
ście. 

3) Rozważono w zasadzie regulamin dla pro­
wadzenia zakladu, którego szczegółowe opraeo­
wanie powierzono CZłonkom-lekarzom: dr. A. Kru-
sche i dr. J. Brudzińskiemu. . 

4) Wyorano wreszcie podkomisyę dla opra­
cowania planów pawilonu imienia ś. p. dr. K. 
Jonschera z następujących osób: p. F. Chełmiń· 
skiego, p. E. Stephanusa, p.W. WeHa, dr. J. 
Mazurkiewicza, dr. J. Brudz:llskiego, oraz dr. A. 
Krusche. 

Żydowskie Towarzystwo dobro(iIYmlosoL Za­
powiedziane wezoraj zebranię {rgólne roezneży­
dowskiego Towarzystw5l.-UObroczynności z powo­
du njedostatecz~~rfczby członków, nie doszło 
d0 skutku. /Nas\lępue r.ebranie prawomocne, bez 
wzgl.ęda pi liczbę UCz0dtnikó\V, odbędzie się dnia 
20 b. pL w tymże sanrym lokalu przy ulicy Za-
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ch{)dniej N.~ 20. 
Porządek dzienny obejmuje między jnnemi 

rozpatrzenie i sprawozelania za r,:)k ubiegly 1906, 
zatwierdzenie budżetu, wnioski czlonków, oraz 
wybory zarządu i komisyi rewizyjnej. 

Ze Zwię;zku praoowników drZ6wByoh. "\V nie­
dzielę, dnia 9 b. m. przy uL PiotrkowsJ.riej nr. 
175, odbyło się ogólne półroczne zebranie. Pra­
eowników obecnych bylo okolo 250 ozlonków. 
Posiedzenie zagaH p. J. Górski, na przewodniczą­
cego wybrano jednoglośniep. Dobrzyckiego z War­
szawy, który ze swej strony na asesorów zapro­
sil: pp.: I. Thima, Bialousza i na sekretarza J. 
Gajewskiego. Pierwszy p. J. Morelewicz od.czytal 
sprawozdanie kasowe; drugi z kolei urzędnik biu.­
rowy, p. W. Lat~cz, odczytaJ sprawozdanie z do­
ty.ehczasowej dzialalności Związlw. 

Między innemi zapadły następujące uchwa­
ly: a} Przyłączenie się Związku 16dzkieg{) do 
warsza wskiego . zalegalizowanego na Królestwo 
Polskie; b) upOWaŻni(}IlO delegatów do pertrakto­
wania z majstrami w sprawie zawarcia kontrak­
tu na lat 3,' na ,te same warunki plaey i pracy, 
z tern zastrzeżeniem, aby nie ns,tępowali nic z do­
tYChcz8,sowyoh żądań; c) uzupelniono !wyborami 
Zarząd. Na miejsce tych czlonków, którzy do­
browolnie zrzekli się mandatów, zostali wybrani: 
Maks]miHan Stępiń8ki (stolarz), Mateusz LewaI­
ski (stolarz), Jan Thin;I (cieśla) i Wacl'aw Lik 
(cieśla); d) postanowiono, że dla poborców zbie­
rających składki, Zarząd może przyznać wy­
datki, jakie poniosą przy tern. 

Z gimnazyum polskit'go. N a stańowisko dy­
rektora gimnazyum polskiego w Łodzi zaproszo­
ny zostal p. Tadeusz Njklewski, dotychczasowy 
Z"3$tępca dyrektora szkoty handlowej kupiectwa 
warszawskiego. 

Odza3czenii.e. Łódzka praIni-a l fazoblarnia cha­
m~ezna Modesta SobocJńsk:iegQ otrzymala w Paryżu na 
wystawie za prl'.nie chęroiczn.e, farbowanie i c~ysze1:enia 
g8.rderoby męskiej na;) wyźsz~ Df!,grodę, mianowicie zloty 
medal z oznaknml I .. egii hOnOfQWf)j i dyplomom. 

DokTuuenty partl:ft;]lne. Dnia 27 b. ill. senat 
ogłosi rozporządzenie, zezwa19~jące na sporządza­
nie katolickich dokumentów parafialnych w dwóch 
jęzJkaeh~ 

OSGbiste. Pomocnik geu13ral-gubernatora war­
szawsldego, senator Podgorodnikow, wy;echal 
wczoraj na urlop za granicę. 

N,;;uka leśniotwa. Pragnącym studyowae le­
śnictwo w król. saskiej akademii leśnej w Tha­
raudzie udziela wszelkich informac yi o samej a­
kademii jak również i o stosunkach tutejszych 
sekreta;z pol. stow. studenckiego: <Brać Leśna" 
prosząc o zwracanie się pod adresem: H. Figlarz, 
Tharandt bel Dresden, Dresdener-Str. 56. 

Z poczty. pomocnik naczelnika poczty pro-, 
si za nasze m pośreilnictwem, aby interesanci, 
których, z powodu wydanych rozporządzeń, nie 
wpusz.czono -do sali więcej niż dziesięciu, przy­
chodzili z gotowemi przekazami, a nie wypełniali 
ich dopiero na poczcie, co powoduje zna~zne o­
późnienie przy wpuszczaniu na salę t nowych inte­
resantów. 

Z prasy iargonowoj. "Der Freund" donosi, 
że w Moskwie otrzyman{) depeszę z Berlina o 
śmierci matki zabitego posla do Dumy, G. B. 
JoUosa, która. umarła z rozpaczy po stracie sy­
na w oblal(amu; 

,J..Jod~er Nachrichten" utrzymuje, że zabity 
w zeszły ezwartek w Bialostoku tkacz, przyjmo­
wal żywy udział w zeszłorocznym pogromie ży-
d6w. . . 

. < Unser Leben> komnnU\:uje, źe w Austryi 
w nowym parlamencie jest 12 żydów posIó:\-v. Dr. 
Diamand i dr. Liberman, obadwaj soeyal-demo­
kraci; dr. Holod, dr. Gros, dr. Lewenstein, dr. 
Kuranda, dl:. Ofner, dr. Gobel, dr. Maler, Aqolf 
Stand i dr. Straucher-syoniści. 

Taż gazeta donosi, • że ,policya warszawska 
aresztowała w Warszawie rliejakiego C ... , Jakoby 
za to, że podjął się dost3irczenia fałszywych pasz­
p{)rtów, wydawanych I)rzez rząd gubernialny so­
cyalistom, jadącym przez Warszawę na zjazd· SO-ł, 
eyal-demokratyezny'w Londynie. 

,Iw~lt)k stróiów.· - Komisya organizacyjna 
związku stróŹlÓwdomowych prosi wszystkich 
stróżów lódzk;lch j hy zebrali się licznie na po­
siedzenie orga,niza~yjne z9.twi.erdzonego związku 

. stróżów, przy ul. Piotrkowskiej.~ ] 75 (Paradyz). 
Bezroboo.le. Dziś w fał)f~~C8 }~!nila Adolfa 

przy ulicy Wysokiej pod .N± 20 zast1'ejkowalo 

99 robotników, żądając podniesienia pla~y. 

Napady na sklepy n:wnoptllowo. Wczoraj okola 
godzłny 3 po południu do sklepu monopolowego 
przy uL Kamiennej M l wszecH mIody czlowiek, 
który, grożąc rewolwerem zarz3/1zającej sklepe-m 
"\Vandzie Wierzbickiej, wszedł za bufet i domagal 
się wydania pieniędzy. Bezbronna kobieta, sama 
jedna w sklepie, widząc lufę rewolweru skiero­
waną w piersi j Jeszcze dwóch bandytów stojących 
we drzwiach sklepu, p{lddała się żądaniom opry­
szka, który zabrawszy 30 rubli, kazał się prze­
prowadzić do mieszkania, gdzie szukał pieniędzy, 
a gdy tych nie znn.lazl, wyszedł przez sklep na 
ulicę, tłukąc po drodze kilka butelek z wódką. 

Po odejściu. bandytów 1Vierzbi0ka- wybiegła 
przed slde:p~ zaalarmowaIa posterunek policyjny, 
lecz ten zańim dowiedziaI się o fakcie spełnionym, 
bandyci już zdolali zbiedz. . 

Zawiadomiony o powyższem ~OI~llSar.z II. clr· 
kulu, bezzwlocznie przybył z WOjSkIem l polIcyą, 
le~z tylko stwierdził napad. 

O ile przypuszczae należy, napadu dokonaly 
te same trzy osobnikl, którzy w sobotę zabrali ple­
niądze ze sklepu. mOTI{)polowego na fe-gt1 ulic Na­
wrot i Targowej. 

1 nIe spotkawszy innych furmanek. to taż otoezyło wóz 
t jego kUku ludzi, którzy w eiągu minuty wszystko, co 
wiózł na sprzedaż, zrrt.bowali, źonę ZI!ł.Ś jego,wola:jącą 
o pomoc, pobil!. Oblicza on straty na 18 rb. 

Upadek. WezonJ. o godz. 4: po pol. z okna je-o 
dnego z domów f~mnijnych Tow. ake Scheiblern, przy 
ul. Przędzt'kluianej, spadł nI' bruk 5·1etni Józef Zie.ler i 
n]eg! ciężkim obrażf3uiom ciala. Chorego o4wieziol1o do 
szpitala Anuy-MaTY-f.· Stan ciętki. 

* 
Loterya. Dziś wl dniu ciągnienia V-ej kIa 

8y 188 Ioteryi klasycznej padly na~tępujące wa­
żniejsze wygrane: 

8000 rb. nr. 7934. 
1000 rb. nr. 3354, 4554, 10:657, 15189. 

Zabójstwo w Pabiwcaeh. Dziś o god'Zillie 
11() rano na ulicy "rodnej, na robotnika, 21-let­
niego Laurentego Bogackiego napadI Bolesla. w 
Koberski i kilku wystrzalami z rewolweru poto­
żyl go trupem na miejscu. Sprawca zabójstwa 
zbiegI i dotąd go nie odszukano. 

Z Tomaszowa telefonują nam: "W cżoraj wie­
czorem nieznani spra.wcy napadli na ulicy Fa­
bry mm ej na wachmistrza Terleckiego, który zo· 
star ciężko raniony. Napastnicy zbie.gli. Terlecki 
zmarł w szpitalu o godz. 1 p{) poludnia. 

Dziś rano kilkoma wystrzałami zabito straż~ 
nika Ilczenkę, Morderst.wa dokonano na ul. Raw~ 
skiej. Zabójców nie przytrzymano.": 

Dziś od południa żandarwArya wraz z woj­
skiem dokonywała rewizyi we wszystkich fabry­
l{aeh miejscowych. Aresztowano wieła robotników. 

- Wczoraj, o god.z. 5-e.1 popołudniu trzech 
uzbrojonych w rewolwery bandytów wtargnęło do 
sklepu monopolowego przy ul. Widzewskiej Kg 109. 
Znajdował się wówczas subjekt sklepowy, które­
mu jeden z bandytów, grożąc rewolwerem, rozka- ~ 
zaI nle ruszać stę z miejsca. Bandyci ograbili ka­
s~, w której znajdowalo się okolo 35 rubli, ma­
rek stemplowych n-a kilkanaście mbli, rozbili hu­
telki z wódką i spirytusem denaturowanym i naj-
spokojniej z lupem ode-szli, ni~ ścigani przez m- I SZTUKA i PIŚMłENNłCT'WO. 
kogo. l Teatr letni. P. St~Jłisław Orlik zor.ganizo~ 

- Wczoraj, o godz. 5
1
12 po poludniu. niewy- ! wal już trupę, z którą zamierza dawa"Ó przed­

kryci bandyci wta.rgnęli do sklepu monopolowego 'stawienia w se-zonieletnim w teatrze Wielkim. 
przy szosie Rok\cińskiej ~ 10. Uzbrojeni w re- ! Wido-wislra rozpoczną się w czwartek sztuką. He­
"",-olwary ~rz~j ban~y.cj, rozkazawszy ~arządzaJąeej ! yermansa, niegraną dotychczas w Łodzi p. t. ,.Na­
me ruszac Się z mleJsca - rozpoczęlI gospodarkę ! dzieja u z życia wyrobników-rJbaków holender­
n.a d?bre, Zabrali z. szu fiad! okolo 250 rb. i ~- Iskich. 'Skład trupy j,est następujący: panie Lew­
clekh. ~l:zyhyle ~oJsko, wezwaue telefonefl]' me l kowiczowa, Pilawa, Lubicz, Kwiatkowska, Tar­
zastalo .)llZ bandy tow. l nowska, Olędzka i Leśniewska; panowie: Orliński, 

Rewi!;ya. Dziś, ° godz. lO-ej. rano, żandar- I Stróżewsld, Gloger, Wojciech Dąbrowski, Kie­
merya wraz z wojskiem otoczyla gmach fabryki l drzyński, Bzowski, \Vojnarowski, .J\IHeezyński, Wo­
WOjd1Slawskieg. o przy ul. Długiej )& 117. Wsz.y-, ·1· dzislawski i inni. 
stkich robotników, w liczbie 90, wyprowadzono _:_:_:_ 
na dziedziniec fabryczny i tam poddano o8ob-isOOj 
rewizyi; zre-widowano także oddziały fabrybzne~ ! Z osiałniej ch_iii. 
Znaleziono broń palną i nielegalne wydawnictwa. I 
Aresztowano 10 robotników, któryc-h pod sUną ! 
eskoTtą odprowadzono do cyrkułu, a następnie \ 
do więzienia. 

Nazwiska aresztowanych: 18-letni Stefan Smi-e· l 
chllra, zamieszaly na ul. Pańskiej J(~ 76; 20-1etni ! 
Stalli sTaw Ciechocki~ zamieszkal-y na ul. Drewnow- l 
skiej 27; 19·1etni Ignacy Obiadowski J zamieszkaly ! 
na ul. Zachodniej 35; 19-1etni Ignacy Lenarto­
WICZ. zamieszkaJy na uL Długiej 105; 20-1etn! 
Józef Nalepa1zamieszkaly n,a ul. Piotrkowskiej 
43; 25 -letni Ja,n Torna8zewsk i, zamieszkaly na. . uL 
Długiej 112; 25-1etni Jakób Holenburg, zamieszka­
ly na ul. Piotrkowsl~:iej 273; 29· letni Walenty 
Kacberg, zamieBzkały na ui. Przeja~d 12; 26-1e­
tui JanWiśrriewski, zamieszkały na ul. Benady­
l{ta 94 i 23~letni Wawrzyniec Stanik, za.mieBzka- : 
ły na ul. Gubernatorskiej 20. I 

Dziś w nocy zostali po rewizyi w mieszka- ł 
niaeh aresztowani: Franciszek Zajder przy ulicy \ 
Zakątnej 72, Franciszek Itowalewski Zakątna 72, I 
'Vladyslaw Zande Andrzeja 15. 'I 

Ogólnemu osłabienii lUl w ciągu dnia. wczorajsze .. 
go ulegty trzy klobiety i jeden męźczyznn., którego od­
wieziono do szpitala Poznańs!deh. 

At~ki nerwowe. Na ul. Milsza nr. 54 Broni­
sl'a.wa. Metach, lat 31, żona robotnika fabrycznego, do­
stahl. ataku nerwowego; takiemu. samemu wypadkowi 11-
Jegl Michał Zawieja, lat 23, robotnik rzeźni mlejskiej, 
w domu przy ul. Re.dwl'lńskiej nr. 56, 

Stan bezrilsdziejny. Ze slufa telefonicznego na. 
na ul. Pustej, przy naprAwie telefonów spadł Gustl\W 
N li.st, elektrotechnik, lat .31, tak nieszczęśliwie, iż zła­
mnl prawą nogę i kręgostup; podniesiono go w sta.nie 
nieprzytomnym. Przybyły lekarz: Pogotowia, po udziele­
niu Nastowi doraźnej ,pomocy na miejscu wypadku, od­
wIózł go do sZ1Jitala sw. Aleksandra, prawie WI stanie 
beznadZiejnym: 

Napad ii rabunek. RolnIcy, pr.zyieżdża,iacy do 
Łodzi na. ttrg, zwykl~ zbieraja się w kilkn. wozów' 1 ja­
dą razem) by w rr..zie napaćlu. da.wać Bobie wzaj emna.. 
pomoc, a hl.dący pojedyńczo, na.Jczęściej sllt ofiafrt.mi re.­
bunku. Dziś właśnie t~ką ofiar" byl FiNp Klu8zczYlłSki 
z gminy Wodzleradv pow. sieradr.kiego. Wyjechawszy 
z domu o godz. 4: rano, (}kot,o f!odz. g znalazł sIę na 
szosie :mi-ędzy Konstal'ttynowem a Łodzil\ i }eebal sam, 

Z a bój. st w o. 

Okolo godziny· 2-ej p6 południu, na rogu 
ulicy Uegielnianej i Z agajnikowej , . strzałami z re­
wolweru zabity zostaJ Stanislaw Mikolajczyk, lat 
okolo 30. Na trupie znaleziono kartkę znapi .. 
sem: "Za zdradę towarzyszów frakcy'i rewolucyjnej 
P. P. B." 

* Strzały na ulicy. . 
Wczoraj zebrała się na rogu. ul. Dzikiej gru­

pa robotników, którzy omawiali swe sprawy. 
NieopodaL od tej grupy ukazywał się kilka razy 
młodzieniec, w którym robotnicy poznali prowo­
katora. KUku z nich odłączyło się od grupy, 
chcąc zawlec go do bramy ;Ng .71, lecz mł:odzie­
niec dal dwa strzały i wskoczył do dorożki. Ku· 
le utkwiły w parka.nie. Robotniey zaraz się roz-
biegli. ' 

«- Aresztowanie piekarzy. I 

Wczoraj policya zaaresztowała przy ul. Wi­
leńskiej 24 ludzi, śród których byli przeważnie 
rl)botnicy piekarscy. Kilku z nich zaraz uwol­
niono, resztę odprowadzono do ratusza. Wczoraj 
również aresztowano w kilku innych punktach 
robotników piekarskich, chrześcian. 

«- Lokaut piekarski. 
W zamkniętych onegdaj wiecz{)rem 79 pie­

karniach pracowało: 630 czeladników, lIS' ter­
minatorów, 396 ~obntników i 29 ekspedytorów, 
razem 1, 173 Jndzl. 

* Zabójstwo. 
Nocy wczorajszej u szwajcara kantoru przy 

budowie trzeciego mostu na --Wiśle, kilka osób 
gralo w karty. Podczas gry wynikla sprzeczka, 
w czasie której jcclen z gości, niejaki W ojcieoh 
:Felcesz zabity zostal w1strz,alem z rewGlwaru. 
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Sprawca zabójstwa, Lewandowsk1, wraz z to wa- przedstawil:ieli rząd11) ministrowie: nrian~, Dujar- poHawskicJ wysłali najpoJdanniejszą depeszę z po· 
rzyszami, przewieźli zwIoki zabiteso do mieszka- ' din i Bornez. dziękowaniem za nadane im grunta. 
nia Da Saskiej Kępie. l Perp1r:aan, 10 czerwca. Jadący stH;d na wiec Pekin! 11 czerwca. Rozpoczą! się wyścig 

l. W MontpeJlie:I' rmwifestancl zacz~~1i na dworcu samochodów Pekin-Plłryż, \Vczoraj wyruszyty 

Telegramy 
I kolejowym rzucać kamieniami w żandarmów. w drogę 3 francuskie, 1 holenderski samochody, I Wezwano wojsko, które przy pomocy broni sie- uczestniczące w wyścigu. 
i cznej f{)zpędzUo tłum. IU6litopol, 11 czerwca. Dwaj bandyci rzuci· 
~ Tegeran, 10 czerwca, W Kermanszachu znów 1 wszy petardę pod kola pociągu osobowego wy· 

P t b l ·· . A . T l C! • I wyb"'U'htv poważne zaburzenia wskutek wyborów. wolali zamieszanie wśród publiczności, z którego 
. e ers urs GeJ" gencyl e egraIlczneJ uv J - '1' l 

Jest duio zabitych. Ludność podzielUa się na '; korzystając ograbI l (asę bagażową· 
iwlasne. ! dwie partye. Gubernator sprzyja jednej, druga, ! Połtawa, 11 ozerwca. Na nadzwyczajnem 

l, w liczbie 2,000 osób, ukryla się w konsulacie 1 zebranj~ gubernialnem postanowiono wyrazić po­
angielskim. Polożenie jest jeszcze bardziej nie- 1 tępienie aktów terorystycznyeh. 

Petersburg, 10)ezerwca, godz. 2m. 50. Na l bezpieczne wskutek napadów Sindźa.bów i Kur- Władykaukaz, 11 czerwca. Pod Wradykau .. 
dzisiejszem posiedzen4u minister sprawiedJhvości, I dów w okolicach, oraz rabunków, dokonywanych' kazem do szlo do starcia pomiędzy cletillami i in· 
Szczeglowitow, w]'stałPil ostro prze ch: obradom f przez $olnlerzy we,V'n~ltrz miasta. Wojska szacha guszami. Ciężko raniono naczelnika wezwanego 
o amnestyi i oświadczy!:, że amn~stY3: Jest .prero: l spodziewaj ą się posHków. Z Teheranu wyruszyla oddzialu policyi. Zabito trzech inguszów. 
gatlwą Monarchy. ProJekt takI me moze byc I secina kozaków perskich. do miejscowości, gdzie, Kijów, 11 czerwca. W Homlu zabito refe .. 
roztrząsanr· . .. . ł jak przypuszczaj.ą, odbędzie się bitwa. Sily Sala- I renta stanowego. We wsi Karapyszak, spłonęly 

W tej chW1lI. przemawIa l\!Iaklakow, który r ruda siegaja 3 000 ludzi. ~ z podpalenia budynki gospodarcze departamentu 
dowodzi, żeproj-ekt można oddać do przedwstęp- ~ ." ) I udziałów, 47 koni i narz~dzia rolnicze dzierża-
nej komisyi. . 'I DZ I E NN E. i wcy. 

Petersburgł l0 czerwca. CzI(}nkiem rady .; Waszyngton, II-go czerwca. Z wiarogodnych 
pa,ństwa od . przedstawicieli giełdy, na miejsce i . P6t~rsb~1 11 czer~t~~.~omlsya Du.my wy- i źródeł donoszą, że japończycy z amerykańskiego 
zmarłego Jasiun-inskiego, wybrany zostal Aleksan- l powl~dZlala .. Slę za prz.yJę~łem mterpelacYI o po- i wybrzeża oceanu Spokojnego zjednoczyli się z par­
der Guczkow. I gf,fi.ffiIe w Słedlcach. Na r~fe~enta wybr~no Ma- I tyą postępową w eelu obalenia teraźniejszego ga-

Minsk lit., 10 czerwca. W Stolbcacb. które l klakow3.: Interpe~:acya wmeSIOną zostame przed i binetu jap-oński.ego i wyjednać zniesienia prawa 
zgQrz:ały do szczętu, straszliwa nędza, 300 rodzin I plenum l~by w dnIU 1~ ? m.. . .. f. wzbraniającego imigracyi do Tokio. Partya po­
żydowskjeh p(Y~Wo hez wszelkich środków do ~. Koml~ya. ~ wolnoscl .sum:ema wypowIedzIala ł stęp owa uchwaliła rezolucyę o wIożeniu odpowie­
życia. Z Mińska wysy~a.łłą jest codziennie żyw- I SI~ za zme~l~nłem ogr~Ulczen w 'pra~ach pola- ! dZlalności za prowadzenie spraw w Kalifornii na 
·ność. Na miejscu zawiązaX się komitet pomocy. I l~~w na sluzble rządowej, n~byw~nla meru.chom.o- rząd waszyngtoński. 

Bałta, 10 czerwca. W llOwiecie oigopoiskim, ! SCl, . W ~rawach o'bywateIslnch. l swobodZlEl OOle- Sposób postępowania rządu japońskiego wi • 
. po aresztowaniu głównych przywódców ruchów ! dlama Sl~. . " . • nien być uznany zaniezadawalniający. R6ąd wi-

rolnych, usta~y zaburzenia rolne. ~ Komlsya w sprawach prawodawstwa cerlne- nie n samodzielnie bronić japończyków osiedlonych 
K!zemień0znk, 10 czerwca. Otwarto tu gim - ~ Wneg?, poleci1a ojoo Grzegorzowi ~jet~ow o wi spo- w Amf}ryce, 

nazyum męskie prywatne z prawami rządowemi} I rządzic !'eferat o rządowym proJekcle do pr~wa ! 1'6h~riMl, 11 czerwca. Krążą pogłoski. ż,e Hir­
,do którego żydzi będą przyjmowani bez ograni- . o proceSIe ro~wodo~ym l w~b:aJ~ podkoilllSyę ł zamulk w sobotę wieczorem napadł w pobliżu Ri­
czeń {lrocentow}-ch. I' d~a op.racowama projektu o zmeSIe:':llu 'pr~wa ogra- wendy na wojska księcia Selareda i zmusil go do 

Ku~sk, ,10 ez.erwea. Dnia 8 b. m. w Rieczy- mczanla duchownych przy pozbawIanl~ lC~ stanu eofui~cia ze znaeznemi stratami. 
:e1 wynikło i słareiewł:ościan ze strażnlkami z po- duchownego lub dobrowolnem zrzeczemu Się tego Berlin, 11 czerwca. Podług informacyj gazet 
;WOdu podżega.nia. przez. drwali lasu ks. Bariatiń- I stanu. . .. . . berliń'skich delegacye uniwersytetów szwajcar-
'sltiego. Wlościanie napadli na policyę i zranili !. Kom~~ya o ~~rzą~ach ,!leJskwh . p.ostapowlla, skich postallowHy w Lozannie dla ograniczenia 
:<urladnika) i trzech leśniczych osetyńców. Wy-! ze, ludnose WłOS.CI me m,oze przewyzszac 5000 napływu studentów rosyjskich do Szwajoaryi, u­
;strzala:mi tIumu nieumJ'Ślnie raniono śmiertelnie I gl?w dla UCZ'Bstm.ctwa w ~yborac~ ~o samorzą.du ; stanowić te same przepisy dla rosyan, wstępują. 
tjed~~o zna~stI~Jków. ~traż leśna za.bila dwóch ł wlOsk~wego, wym~g~ne Je~t~ 6-mleslęczne zamle- i cych do uniwersytetów szwajcarskich, które istnie" 
!wlosClan~ SpokÓj przywrocoRo. \ . ~ SZl{anIe 'Y" daneJmw]sco:"oSCl. , . l ją w Rosyi dla' przyjmowania student6wdo uili-

Ziemlairsk, lO czerwca. We wsi Pierlewce ; KOmISja. o reformIe rządow gubermalnych wersytetów rosyjskich. 
; zabito. pięciu. w}strzalami policyjnego <nriadnika> , i zarządów administracyjnych, postanowilaopra- ~~~~~~!'!!!!!!~~!!!!!!!!'~~~~III!!!'!!!!!!!!!!!!'!!.':'!'!!!!!'!!!!!!!!!!!! 
lkonnej straży, IW jego własnem mieszkan.iu, \ cować projekt samodzieiny i wysunąć W nim na' 

lenza, 10 ' .. czerwca. Obrab-owano majątek plan pierwszy reorganizacYę funkcyj gubernatora. 
lPeletwę, należący.' d·o obywatela Obuchowa i za- Specyalna komisya w kwestyi agrarnej w po-
;bito mu córk-ę. . rządku art. 87 -go wyp-owiedziala śię za zniesie-
. Kijów, 10 czerwca. Sp~dono majątek Ruba- niem prawa Z dnia 9 września o sprzedaży grun­
iny Most obj'?WatelaK ozakowskiego, wraz z za- tów skarbowych włościanom z zachowaniem pra-
~pasami' zboża. . wa o podatku z gruntów udzialowych. 

Oharków, 10 czerwca. W powiecie wolczań· Prezesem komisyi o wprowadzeniu powszech-
~skim' spłonęl.o miasteczko Chotomla. Pożar zni- nego nauczania wybrano księcia PawIa Dolgoru­
szczyl 150 domów. kowa, sekretarzami ,«trudowika) Zacharowa i 1\a­

WUno, lO, czerwca. O godz . .10 wiecz. w do- deta Uszkowa. Komisya pod~ielila się na 5 pod­
mu Kinkulnikana przy ul. Niemieckiej, wybuchła , komisyj: oświaty ludQw~j, wykszta,lcenia średnie­
bomba. Uli3gło zburzeniu pierwsze piętro. I go i wyższego, wyksztalce.nia zawodowego, kwe­

BaGhm11t, 10 czerwca. W Liasiaczańsku rzu- 1 s tyj ogólnych i c o języku wykładowym w szko-

Odpowiedzi Redakoy'l. 
Pani Stil~ S~m2lo p~ni pisze, źe potrzeba. dla pier­

sio wy t': h chorych trooh'ę świeżego powietrza, a w okoli­
Mch V)dzi go brak, gdyż przesycone. jest ono Dietylko 
org".1l!'2~';~lą zgnilizną, ale i siarką, wydZielającą śię z ko­
mlnó \.,', 

." ..• --_-...""' ........ ----------""""""..-
SPOSTRZEZENIA l\IETEOROLOGICZNE 

Stacyi centralnej" K. E. Ł. 

Data. Uwagi. 

eono na inspektora szkoty bombę, która nie wy- i lach ludowych. 
rządziła. mu .ż.adnej. szkody.. i,' Petersbur. g, 11 czerwba. Minister sprawied1i- 1.0/VI 1 pp. "-,1' .-. I T Z dnia lO/VI 

~ vta 10 c 'w a R d ' 740.9 +16.0 78 Pe Z 3 Temperaturlł 
. ' ul". , ' .zer .. c:.. a. no w Je n.~rn. z p.o.,. ! wośc.i przesIal senat.owi dla ogłoszenia .. (} zawie 4 I) C 

k h t l t l ~ k b ·~t b ł I, lO/VI 9 74 1 .- +19 8 97 Pe Z O max.+16.3 . oJOW ? e u cen ra nebo me.zn~na o h:: a za l a ~ szemu odrzuconych przez Dumę w dmn 3 czer- w..:> <l. I Temperaturą 
D?Wego ,1Il~pe.ktora o~r~?~ WIęzlennego, b. ~~~zel: l wca, wydanych na zasadzie art. 87-go praw za~ H/VI 7 r. 740.9 -1-13,3

1 

99 . Pe Z 3 mln.+9.5() C. 
m~a katorgI akatuJskleJ, Mo,tusa. Zabct] czynI , sadniczych tymczasowych przepisów o ustanowie- Op~du 25 

zbIegła. • niu odpowiedzialnosJi krymiaalnej za pochwalę 
. ,łłelsl~gfors, l? ~zerwc~. Sejm. finlandzki czynów przestępnych mów i w prasie i o środo 

r:ll~0 będZIe ferye letme od .. o lipca do ~ wrze- kach zapobieżenia wśród wojsk agitacyi przeciw-
Sllla. . , . , ..... rzadowej. 

Deputowany Hagman ztozyl w sejmIe WlllO- l. • D t' b'" l' B . 
sek, żądająey nadania kobietom j~dnakowych praw ,j 18 e!s. ur~j, I czerwc~. assoręw. Tureyl 
przy wstępowaniu na sIużbę paustwową. AzyatyckIe] uznano z~ ~odeJrzan~ c~ do ~zumy. 

Londyn, 10 czerwca. Z Meksyku otrzymano ~oskwa) 11. CZ~l,wca .. Ulewa zatoplła s~te-
telegram, że dnia 9 b. ID. zabito prezydenta re- ryn"'j'.l doille dZIedzlll:e ~lasta. Utonęl~ d~oc~ 
mblikr Guatemali Cabrera. Potwierdzenia .tej wlo~C1a~. Strat! olbl zy.rme. . Konsu.l memIeckI 
~iadomoŚci-:-niema. Od~l~dz:l burmlstrz.a !llla~ta. l POd~lęko~at mu 

AStJhabad, 10 czerwca. W Merwie w. nocy, w y?emu . rząd~ . m~mleclnego za s.arama o ro-
w konllsarza Kataneladze rzucono z d:.tcbu bomue. dZlllle zabIte.go lUzymera Krebsa. . 
Nikt nie odniósl szwanku. . . Petersbn~g, 11-g~ :zerwca. Z~c.el~l,y d~ukarnI 

St. Etiennc, 10 czerwca. W sobotę około "Pe~e:sburslneJ Gazety przedstaWIlI ządallla eko-
500 zjedno,clOnych socyalistów urządziło przed nOffi:czne. '. 
gieldą pracy wiec,który' sprowadził okolo 2,000 ,. pfjt6r8h~rg, 11. ,czerwca. 'Y" .lesle na- 7 Wlor­
osób. Przemawiał p<>sel Pressence, który gwal~ SCl~. spacerujący chlopoyznalezll tr~~a młod~go 
townie potępiał, politykę Brlanda. Tłum skie- ~ęzczy~ny z twarzą zeszpecon.ą tak, lZ poznao go 
rowal się ku gmachowi prefektury, gdzie zamie- mesposob. Okolo trupa z~a!ezlOno 2 -10 funtowe 
,szkal BrJand, odśpiewał c;Carmagnolę:.. Przyszło b.~m~y, masę wybuchową l mne przyrządy do na-
ido starcia z poliCJą. PoliCJa rozproszyła tłum. blJaD1a bomb. . ~ 
'Porządek przywrócono dopiero o pierwszej po TyfUs, 11 czerwca. Wieczorem na krańcach 
północy. , miasta pięciu wystrzałami zab\to I>Oillocnikaksię·-

st. Etienne, 10 czerwca. Na odsłonięcie po- cia Sza'dikowa. 
,mnika b. ppsla Girodet przybyli w charakterze f'ołtawa, 11 czenn:a. Przesiedleńcy z gub. 

Giełda warszawska. 
(Telofone>m). 

--_ .• _------_. 
..,.==- - -fCż~.Jt~!J~ll~ 

4% renta państwowa. • • . . . 
5% pożyczka wewnętrzna z 1905 r. 
5% n " Z 1906 r. 
41{./1> listy ziemskie • • • • . . 
4% listy ziemskIe . • ' . • 
5% listy zastawne m. Wnr8~awy 

4H'J.~ '" " " " 
5% I, " ), Łodzi • . 
4,li'J$.." " "".. 
AkCje Banku handlowego w ł.ouzi 
Pożyczka premiowa I-ej .em.i~yI 

" "II-e] emli~yl 
szlachecka. 

" Lilpopy . • • • . . 

II I' 

l
i 71 70 I 70.70 -.-
190.50 89.50 -,­

Ii 8ti.85 8600 86.60 
i 88.50 87.60 88.00 
80.50 79.50 
88.30 li. 87.40 1 87.85 
8:54:0 1.82,50 82.90 
-··-li""7""- -.-
8190 8t.OO -,-

3iO 
245 
219 

-.-
331 
237 
211 

-.-

-.--,-
Itudzki. . • • 
Sttlrachowice • • • • 
Putilowskie . . 
Czeki na BerH!.l 

.. :.. ~= 11'=:: ~ł 
. 1146.~5_1-·- .~-.-

Renta 

Giełda pęj~~arśka. 
f); "ł'ó-Wl. "ltozwoju"). 

pa~wó\'~\a 1,1"00,, 



x~ 126 ROZWOJ. - \V torelc, dnia 11 czerwca 1!);)7 r. T 

KOMUNII{AT URj.~EDOWY. 
" 

(Tel. Ag. Tel, Pet). ~~ -.::-:, 

częli nań wymyślać, nazyw'ając go krwiożerczym, 
?:a co Mie]nikow jednego z żydów uderzyl w twarz. 
V'1 noc na G-go Mielnjkow zwabiony zostal do 
Lanżeronu i }}ochwycony przez sześciu nieznajo· 
mych żydów! którzy skrępowawszy go i zawią­
zawszy mu oczy, wsadzili go do łodzL Ztąd prze­
wieziono go do jakiegoś niewiadomego miejsca i 
wniesiono do chaty podziemnej, gdzie go w ciągu 
48 godzin poddawano tortll1'Om: krajano mu no­
żem skórę na plecach, na piersiach i nogach, wy­
rywano wlosy z gZowy, wyrżnięto mu na nodze , 
litery (nb. rosyjskie) B. O. S. R. i w końcu oglo- l 
szono mu wyrok śmierci przez powieszenie. i 

gdzie go miano powiesić. Przy wysiadaniu z 10-
dzi Mielnikow zerwal opaskę z oczów i ujrzawszy 
szyldwacha celnego, krzyknąt i rzucił się ku nie­
mu. Nieznajomi złoczyńcy pl'zestraszyli się, wsie­
dli do lodzi i zbiegli. Mielnikowa odstawiono ztąd 

General-gubernator odeski og!asza komunikat 
następujący: 

"Dnia 7 ;go b., m. okolo pólnocy dostawiono 
z Lanżeronu do cyrkułu bulwarowego poranione­
go mężczyznę, przywiezionego przez jakichś nie­
znanych złoczyńców na brzeg, gdzie na krzyki 
jego nadbiegł stójkowy i inne osoby. 

I do cyrkułu i obecnie znajduje się w szpitalu woj­
j skowym na kuracyi. Toczy się energi0zne śledz­
! two dla wyjaśnienia osobistości zloczyńców i po-
ciągnięcia ich do odpowiedzialności. 

"Wzywam ludnośó miasta, ażeby spokojnie 
okazała pomoc władzom przy ujawnieniu zloczyńr 
ców". 

"W czasie badania przez władze śledcze ran­
ny nazwał się mieszezaninem czernihowskim Miel­
nlkowem, lat 18, prawosławnym, członkiem związ­
ku narodu rosyjskiego. Wedlug zeznań Mielniko­
W3, okoliczności sprawy przedstawiają się jak na-

flZarzuciwszy mu stryczek na. szyję, owinęli I 
l nagiego Mielnikowa w prześcieradlo, na które m I Rutynowana 

ucz ciel I nalepili z papierowych czerwonych liter napis: l 

«Za jawnie wrogie usposQbienie względem orga- l 

I nizacyi bojowej i wierność dla krwiożerezego ! pragnie przyjąć kondycyę na letn:e miesia:ce na 
Kaulbarsa ujęty dnia 5-go czerwca 1907 r." I wieś lab zagranicę. Wiadomość w Admini~tra.cyi 

stępuJe: , 
'1Dnia 5-go b. m. Mielnikow, siedząc na bul~ 

warze, usłyszał. Jak trzej mIodzi żydzi, widząc 
stoj na balkonie z,a- l Następnie w noc na 7 -go przewieziono Miel- I "Rozwoju li. 917-6 

nikowa łodzi na inne mi 'sce nad brz I 

l Piotrkowska NQ 200. 

!Lecznica Zębów 
l M~ EPSZTEIN-RIESNłK. L 

w Paryżu. 

\vedług metody słynnego profesora I. I. MIECZ.łKO_A. 
! Plomby złote, porcelanow;e i t. ~ 
ł Zęby sztuczne na zlocie, kauczuku zpodnie-
! bieniem łub bez. 
I Popr,llki umczllJch zQbów II poczekaniu. 
I 

b; m. Otwarcie filii łódzkiej :IL PIOTRKOWSKA 86. 
ł K.on_ultacy. 30 kop. 91--:101 

I Osoba w średnim poszukuje S tsniczarki potrzebne zar., uUca •• 

Spółka leczarska """" miejsc& gospodyni, może być na wy· Anny nf. 19-19. 1386-2-2 
i jazd. Oferty dla "Gospodynł" w adm. Sklep do wJujQCJa od 1 lipca W.l 

ZIEMIAN ŁĘCZYC.KICH ! "B.ozwoju". . 1328-3.-3dzewska nr~l06. Bailkowsld. 1379;2~i 

L· . d d b· l k d t d \\ OglosZenie. Sklep spozywczo-dys:t-ry- UŁezÓedńzkl'Se~Zg' .ko,O l!d:oHalnyn&k"o: rWepeej tyKtotłpr łpeł\e8t!~ 
Z dniem" lIpca posła a o z yCl8r me q z os' awą o bucJjny.z calem urz~dz611łe~ w cło~ 4" Y ..,.. 

Sklepó't;v i zakładów przemvslowych Szanowni raflektanci! brym p~/]kele do sprzedania. Wladomośc kuje k~nd,cyi na wakacye. Majeruow-
, •• ' ." "' J. f na mieJSCu, ul, Dluga nr. 30,- . la59~3·3 ski, Hotel Polski. llOO-d;-12 

raCz.ą SlE} zglaszac . Osoba p,oz08tajl\ca bez środków do U,.czeilgimn&ZJum, ft1:oługleznego Vll, kI. 
S. Kochanowski, Widzewsk& 89. I ut.T~ymania. odda. na własność trzyA zdl»lllf Jrorepittytor, poszukuje koacty- ' 

Telefon '965 i miesIęczne dziecko, a zardOOl proat o er1 na wakaCJe. Oferty prasi skla4a6 
. \ zaofiarowanie jej jakl$jkolwiM prac.,.- w l'I&zwoju" dla !lA.. U.", albo wiado-' 

..- Z dniBm. 14 Llpca jnteres nasz zna.jdować się będzie w domu I Skwe!oWa 16, Franciszka Nast~ek, stróż mQść nUć" Podleśni\ nr. 1. 1369-3-3 
przy ulicy Andrzeja M7. 926-12~1 " wskaze, 130~-3-3 Uezen Szkuly handiow&J kupł,8e\W~· 
'" _ .. __ . , ' .1 Osoba w średnim wieku, poszukUje iód:zkiego - poszukuje lekcyi na WJ- . 

PREPARAT. GRZYBKI Sprzeda.je się ~ < scne; ,Jlosiaaa chlube Ś'WI-AdeetwA .. Wla- .. 

I 

F R Y D E Ił Y Ił( A L E I C II A II A 937 1 . ,. miejsca gospodyni na.wl{łŚ lub w m.te• ~~~d2~~t\ wieś. A.dres: HUbneriJ:~~' 
• . z czyst~go .mle~a. . KEFiROWE we wszystkich większych ~ I domosc Nowo-Targowa nr .. 14: mIeszka- Wielm~żnych panów w.taścjeieJioraz 

NaJprostsze l MJczyscieJsze .• ił. II aptekach ~ nla. 27. 1368-3-3 robotn1ków upra.szam O laskawł\ za-
przygotowywanie kefiru Cena pudelka rb. 1 kop 20. i składach- aptecznych. ; . . k 'f' ki l< A, • k ~~1o_ pOID(fgę na opłacenie wpisowego zAB:«na. 

GJ.ówny sklad u Karczewskiego i Łukasiewicza W Warszawie Nowo,Senatorska 4,~ poszu, uJę ra~cuz .m .. o\Ls,J. wy sz ,~ i III kl . l iT ~ _____ · _____ ~~ ____ ~. __ ~~ ____ ' ______ ~'I ~D~i~W~"~~ ~~b pbfu!~na. MJSRoyhoo~w~.~ 

Na świadact\va 
VI klas gimnazylun 

dla wojskowośCi, f!.ptek, s?ikoly denty­
stycznej-przygotowuję z gwaraueyą. O­
ferty w adm. "Rozwoju"-,Zapewnienłe". 

942-1 

OGŁilh!ZENIE .. 
Mając na. celu zllkwjdow!\!lie w dniu 

1 lipełlo noWo stIlu 1907 r, mojej' mecha­
nicznej tkaloi, przy uL W ólczańskiej I 123, 
znajdujflteej się obt"cnie w dzlarz3wie 
u p. Spe!shandlertl., podaję do ogólnej 
wiadomości, że kt;okol wiek ma u mnie 
fachnnkł, należnoścI, .. d18 'nregulowanil.'lo 
ich niech się zgle.sza do mnie, lub do 
mego 81n3 na. ultcę 'Vólezl\ńską lal lI, 
naldalej do dni~ 30 czerwca nowo stylu 
1907 roku. Zaznaczam, że wszelkie o· 
późnione reklamacye, uważane będą za. 
bezpodstawne. 
94:·i·3-1 Emil Lindenmaen. 

LETNIE, MIESZKANIA 
W Lagiewnikach 

po cenie zniżonej oddaje Adm,inls.tracya 
dóbr, telefon nr. 204-, od 9-11-e) rano, 
3-5 po pol. 939-3-1 

Do wynajęCia 

4 ~otoj~z ~uc~niij 
od 1 lipca, f!'ont 2 piętro, Piotrkowskl\ 
!!71. 9~,3--3 1 

DROBNE OGŁOSZENIA. 
AA -25 rubli i całe utrzymn.nia otrzy-

• m1\ kfi.syerka z kaucy~. Biuro 
ArIet, Piotrkowskn. 92 1382-3-2 

A, Potrzebny chlop!ec liu rozwożenia 
• towal'ÓW. W. Mąkowskl, Składowa 

23. 14:03·1 

Agent-inkaseu't zaraz potrzebny z kau- I dziennle do kanwerslf.cyi l towarzystwa ! lat 64.1 nie mogę zapl'aeoWl'tC nak~­
eyą 300. Oferty "Zaraz" - .,Rozwój". 'I· dla mlodej panienki. Wiadomość Cegiel- I cerd-e sym!.. J ednoeześnle skta~am . ser-

1364-3-3 'I niana 5'7, biuro ubezpieczeń, między 2-4 I deezne Bóg zapIać ti~mp&nom, którzy 
----c:---".....-----:---~:---~ , 'li dn' 1350 1 I już d~l,i po pa.l'ę ko.p,i,:ejek. 0. ferty·proszę A pant fotograficzny miechowy 9-12 po pom IU.-- skladr-c w "R~woJ\1 , Przejazd 8. łózef 

z wszelH:iemi przyrządami za rb. 18 do pokój;t; calodztennem utrilr,-roanlem do ŁcmlnskL 13sg....;..1 
sprzedania, nBristol", Piotrkowska 83~ w')nr"jęcia. :M:ikołajawska. 45 m· 4. W . 'd 'hA" 

1365-3-3 , 1371-3-3 i ,YJez '7.&Jąc sprze<1u.m <lwa psy 1.&0& ił ------------:-----:--:- I angielskie. Brzezińska 58-19. A rtYStycznie wy~onywt\m portre~y ?lei- potrzebne zdolne prl!l6owaczki do dra - ł· J394-3-1 
no, pastelowe l kredkowe z kazdeJ fo·· biazgów i koszul. Oegielniuł\ nr. 5. Wlelkt wybór rÓłnej s!uzby poleca 

tografii. L. Jankowski, ul. :Mikolo.jewska -, 1378-3-2

1

, kantor służących. Piotrkowska 92 
59 m 64. 1279-'-10.-5 papuga. z klatkl\ UO sprzed6lu!\, ulica (w podwórzu). 140i-:-3-1 
·c-· hlopith~ potrzebny do terminu do Ja- Wluzewska nr. 110 mieszko 6, stróż 

kiernik!!. Wiadomość na miejscu, ul. wskaże. 1385-1 ,Za.ginąl pMzport na imię Alokslwdra 
Wólczańslrt\ nr. 117. 1313-3-2 l S~aloilgowsk:iego, wydany z ~loć.k3. 

l:Jotrzebtia prasowaczka, JnUus.za nr. 13. I . 1396-3-1 

Cz!oWlek Inteligentny pos/mknje mieJ- , 1382-3-2 l 

Be," komiwojażera lub jt'lkl'\3enta. OIer· p o i sztuczllych z"bów Bolesława Zdolne prasowaczki i czlowiek ZlU"&Z 
ty ,proszę składać w Adm "R,fJzwoju" rae wn li '. J ,'i . potrzebni do pralni chemieznej, PIotr,. 

1 Juszczakiewlcza. Panska nr. 75 m.6. k"'wsk- 1,16, 14f\\;~-3-1 pod lit. B, N. l"i:Ol -1 814:-30.-18 u .. V~ 

Dwa mngle zaraz do sprzedania. Ul. 
Skwerowa nr. 8. 1329-3.-3 

Fortepian używany w dobrym stanie do 
sprzednllia. Piotrkowska nr. 117 m. 2, 

od 12 do 3 ej. 1299-5.-4, 

J- e~lc..~;-tT--Ietnich mlesZi),eul w Rudzie 
.Pabianickiej u Andrzeja Gąsiorowskie­

go zaraz do wjnnj.ęeia. 1390-1 
'M Mzynę Aills!'lL 8zybkoszyjącą sprze· 

dam Zi\l'a't, i Singera za 15 rubi. 
Krótka 11-20. 1399-2-1 
-M E,.jzyny 2 Sm,gara prawie nowe bęben­

kowa pierŚCIenIowa 1 mnszyna. za 18 
rublt Dzielna 28-2. 1367-4-3 
M 80Szyna do pisania, mato uzywalla, 

z lnclńskim 1 rosyjskim alfabetem za 
95 rb. do sprzedania. S. Brylak, Ce-­
glelniana 34 1344:-3-3 
Magl~ nowe do sprzedania Pl: Wól: 
, czanska nr. 162. 1630-3.-3 
f\l iel1.'ogo robię sukaje, biuzki:--przejnzd 

48 m. H. II-gie piętro. 1611-r ... 129 
O d 1 lipca 6 pokojów z kuchnią i 

wszelkiemi wygoda.mi. Cegielniana 4. 
1362-3- 3 

O hir.dY na świeżem maśle po 40 kop. 
Wldzewskł\ 109 na parterze. 1406'2'J. 

POS~U};uję dWÓM pokoJóW obok siabie 
z oadzielnem wejŚCiem. Oferty w Adm. 

.. Rozwoju" pod Ut Y. Z. 1393-2-1 

Przybłąka! s;ę pIes hart bUl.ly w żółte 
laty Wiadomość u stróża, Piotrkow­

ska 141. 1392-1 

Z- &giną! chlopit:C Hn 16, nazywa się Jo-
~ zef łtel1.zk:a. Ktoby Władzial, gdZIe się 

~najdujtl, nleeh zZlwiadom-t roclzf.ców, za­
mie.szka.lych przy Sz-osie fabiaHicDi'j 
Jł ?:l lub też odprowa-6'zł go do fabryki 
Geyara. 1397-1 

Zaginą! pa-8zpurt na imię M&I'ya.nny Pe: 

PokoJe umebloW·&:M z utrzymaniem: d~ I rug·tewicz, wydany z m. Lodzi. la98 ~3 
wynajęela. Obiady prywatne Wi-, . 

~zewska 86-2, parter. 1388c3s1 z·oglnęlo swiadeetwo czeladniczo na Im·ił 
" Pawb. Kielana, wydane 23 stycznia. 

Poszukuję od 1 lipca jednego pokoiku 1906 r. z ceehu rymarskiego w Łodzi. 
w pobUżu poczty glówuaj. Mogę wy- 137.,3-1 

nająć przy inteligentnej rodzinie l!; o8{)b- zaginął kwit od paszportu na imtę Bo-
nem wejściem. Laskawe adresy proszę lesld.wa StrmisławB Piotrowskiego,· pra-
sk!'adać w Administracyl "RozwojuH pod słdega poddanego, wydanJ prz&z polłe­
,,11ardol". 1407-1 I :majstra miasta Lodzt w zółtej kopecełę. 
potrzebna zdolna panna do pracowni Łaskawr znalaz-ea zechce odDłeść JNl ul. 

sukien, u1. Mikol.ajewska Br. S4 ID. 45. Wólczansk~ nr. 43. l3S6-6-1 
1400-1 I Z &ginąt paszport na, taję Wladysł:aft 

Przybląka~ się pies wyżel roMel żóltej. J &rockiego, wy'dany zSocllauewa. 
odebrać można Skladowa 13 mieszka- . 1384-3-1 

nil'. 23. _ 1395-2-1 I Zagilląl p~~zPQr\ Regiuy Aur~lfi Mała-
Potrzebni chŁOpcy terminatorzy do z&- ICbo WSklej, wyda.ny prZ:eZ WÓJta gmlaJ 

khdu ślllsarskie.go. Zielona 38. I I\x$ykosy, gub. kaliSkiej. 138t-34 
-==-_________ ~:-14-0;:_:5_-_:3::_::-:-:-1 i, Zagłn~l los do 5 klasy Wa~ 

Rower U1.ywany w dobrym stanie, mar- ~ \ loteryi n,r. 18180. ŁaskaWy. zaalu:ea 
, ki "Adler".' do sprZedR'!lIa. Nawrot 2 , rael' oddae go Da uL l?Iołł'kowstą. .,. 

mieszko 28, stróż wsbże. 1391-3-1 I Mat.j.a.tko. ~ 
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P!P! 
fi Zarząd Pahhmłckich 7 -mfo klasowych 
P! mąs "ej i żeńskiej Szkół Handlowych 
~ niniejszem za.wi<tda.~<t, że egz<tminy wstępne do 

wszystkich klas przed wakacyami, odbywać się 
tli' będą w dn. 15 do 22 Czerwca r. b. Podania 
'... na imię Dyrektora, przyjmuj e kancelarya Szkół. 

Egzaminy powakacyjne rozpoczną się 22-go 
Sierpnia r. b. 728 

Codzienny z:mrobek 5 rb .. 50 kopa ij wii~cej 
dla. mężczyzn i kobiet, które życzą wygodnej domowoj pracy Dl 
poŚpiesznych pończoszniczych maszynach. N aW3zyć się rohoty możml. 
szybko bez nnuki przygotowawczej. Daiemy wlasny materyal i pla­

,-o cimy gotówl~ą. Odleglośó nie prz€szkadza.. Warunki wysyła l)czpta-

I.j
·. tnie I-sze Petersburskie Towarzystwo w]Tob6w tl'YkotażowYch. dOlllo­
, wej produkcyi. - Główny Za.rząd: Petersburg, vVasHjewskH Ostrow 
" 9 linia Nr, 20-37. Filie: Moskwa) Plac TwerBki, Kozickij piel'eu­
.' lok, dom T-w& Bochruszina. ill. 239 ·-37, Warszawa, MarszaXkowskll. 

=====::!12~.J!I~-=3~D~~~~!.~Ji!~7. 382-d-31 

• y k ./I' a si y n., WIll o Ż 'Jl '~ n y c h j ę zy k ~ VII 

METODY BERL~~TZA 
Francuski, Niemiecki, Ani.delsld, Rosyjski, Polski etc. ----

Dobrze! :Prędko l Niedrogo ! 
Konwe.-sacya * GI"am~t)"f1,r,.ą * Literatura * łloJl"eSptllHth~n$,.a 

hall'uUowa * f'(~netyka~ * 930 
Psrzygotowywani.e do egzamJtl.';'w 

L~kc!la 1'U'óbna darmo.. \Vviaśu.ień udzIela 

IlVieiodt\ .B.er1itza--ll~J.System.at. Y-I di1l~1l ·fH~.. GlI !OO;.U.,lf;.:m~iBer" 
czniejszy sposób nauczenia. się . 1VidzewsK~ 10{)l.t 
obcego jęzVk~ w obey:n kra'lu m. 5. pl'z-:nęc: 11:-:1 rano, 

$-10 Wlecz. 

OkazJfjnie do sprzedania 

zegarek zloty 920 
3-2 

z chronografem, fabryki CZOPKA 1 PAT 
Kk BlIższa wiadomość u zegarmistrza 
A. IU~et;geDa. Piotrkowska 122. 

Fabryka pilników, raszpli i wag, 

I' oraz 747.1210 

mechaniczna slHłlEH"nia 

Rybarkiewicza 
· S u

a
,. B Ił I . mOUUłSł{i~]gO 

pr~Ełni~sioJlą zostala d. 1 kwie­
tnia 'r. b. na ul. 

Milsza .Ni 55, 
do . fabr. W go Abla i poleca: 
pilniki i faszplez najlepszej 
stali . angielskiej , wagi stolo we, 
dziesiętne i satne wszelkIch sy­
stemów. Przyjmuje stare pilni­
ki i raszple do ponownego na­
cięcia, oraz wagi do reperacJi. 
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rubli kosztują spodnie z dO Q 

brego kamgarnu. Ubranie ID!L­
ryna.rkowe z mQdnego sze­
wIotu od rb. rb. 14.50. Pf\1ta 
letnie o,d rubli 14, Palt?!. 
wiosenne od rb. 19. Kami" 
zelki modne kolorow~ od ru­
bli 3.50. Wielki wybór ubrań 
uczniowskich i dziecinąych 
po niskich cent\ch w oddzia­
la męskim· u 

Emna Schmechła 
Łódź, Piotrkowska 98. 
Warszawa, IvIal'szalk,. 130. 

l Q4 Piotrkowska. dom Tischera -~ (lO 124 
. .Gd4 • I PIętrO. tJ " ~. • 

Piepwsza Chrześcianska Lecznica 
~ PL L # ... '" .!Y. '" 

C~lfJHPOII~ zęu@w M Jam,. IJUłiv.rU!J 
l otWl'l.t'ta od 10 rano do 7 wieczór. KonsultfI.Cli'lI.:=2~=~ =k=.,=Z:::ę::b::! 
l - sztuczne od rb. 1 kop 50 i wyżej. l Reperuje i przer&bia zęby sztuczne. ,1613r72 

I
I. ~ ~o 12 Piotrkowska. dom TisohE)1~a l\."o 124 
~ " !.., m $ł _ I pIętro teJ ~ ~. - • 

I OttiedlUem Się w tutejszem mieście jako l D H l . 
specyalisttL choró? SkÓr,'!lYCh, ~vene.rycz,- l r ~ ~ mall nych, plclowych l cno rob włosowo Prl.Yl- ' . 

,i muję codziennio od 8 do 1 w poludnie ~ :. II . I 

I 
i od 4, do 8 po pot. w nied~~iele od. 8-e. j. ~.' ' 

do l-ej rano t od. 4 do 6 po pot r Specyansta chorób uszu. nosa, 
lm t ~ krtani i gardła 

I dl. .,!,' Przyim.je od godziny 9'/.-ll-elzrana 
II iii JI; i od 4-7-ej wieezorem. 

l ulica SREDNJA Nr. 5. :l49r74 Mikołajewska 4, obok Dzielnel. I i ' 762r158 

! Dr. H. Szmnacherl 
I ohoroby wenei"jfoll!ne a skórne i 

Nawrot Nr. 2" 

Choroby weneryczne, 
I .. II k" 

łnOCZOpU:;;(f~~e I s .orna 
Dr. . LE I{OWICZ 

Zachodlllia .Ni 33 
(obok lombardu akcyjnego) 

Dla panów od 9-1 1 od 6-9, dla dam 
od 5-6 po pol. W niodziele od 9-1 I 
od 3-6 po pul. 1141r73 

ul. Andrzeja 7. ~1- I Grnsglik 
mGczopłcitj~we. .• ... 

Choroby !Adł:ół"lt'1e, Wf:uun"yczne 'l~,' ur.' . e II • 
Od 8-10 raflO, 5-8 po pot, w niedzIele ul" Zieh,na .Ni 5, 
i świeta 9-12 nmo_ 146H-r-197 Choroby skórne, woneryczmJ 

I ~~ i dróg mocloW'vch. 
~;lc. Od 81/<t-1V/2 r., 6-8 wiecz~, panie 5-6 
III po poludniu. 'W ni~dziele i święta 9 r. 

Koustantynowslm 11. 
Choroby diN)!] moozowych! skór­

nei weael"lfca::ne .. 
Przyjmuje od g. 81/ 2-1 fano i od 5-8, 
panIe od 4-5. 1070-r-56 

Dr. G~ eissberg 
OKULISTA· 

do i po.pot 1608-d-123 

DrD JM Grtlbowski 
spoć .. chol"ób gardła, . nosa i uszu 

przeniósl się na ulicę 
.awro'łnrll lA mm 5, 

III-cia brama od rogu ul. PiotrkowskieJ 
i. przyjmuje codziennie od 4: do 7-ej pop. 
w niedziele i świętZlo od 4QO 5 pop. 

. 4:91-r-173 
powrócił. 

DZI;NR~senbl;tt I Dr. m~~1 Gol~far~ 
specyalista Ghorób uszu,' nosa l choroby sk6rne i. weneryozne 

j, gardła l przyjmuje od g. 9 do 12 rano i od 6 do 8 w.t 
Piotrkowska 35 158f)-r-78 I panie od 5 do 6 wlecz., w niedziele tylko 

przyjnmie od 10-11 rano i 5-7 po pot. I od 9 do 12 r~no. Zl'lw!fuizkll IS. 786'208 ! w ni~'dbiele od 10-11 r j 2=-4 po P2!: <~" 

Dr I EU~~Dia Kmr-GemUBi' Dr 
Q I " fll 

Choroby kobieoe ii AkuQz/ef'Y8 . Ohoro!», wewn~tr:me ! nerwowe, 
Piotrkow:ska 121 ~ mle5Zkv. obecnie przy 1429 

Przyjmuje do 11 rano i od 3-6 popot ! ri®t .. kow.id~j J~i 200. 
___ ....... _______ b.;..,"O..;,;.2-_r.--;.1;..;..;.65 !lt'n';VlmUle od, 8-qlJ~ r, ł 04 4J/~·_6'1/ .. "JII 

Hp 11 SOn· nOn·1'!10f[ I Dr. M. Blłżyński l! ll. U: lJ U lJ .. ! choroby kobiece. 

i el~taedt 

cłloroby ,s]~ó:ry, c:lróg ln.O" ~ Pnyjmuie obecnie do 11-~ j od 5-7 
czo'VVy~~h i -wveneryczne po poludniu. 

I CEGIELNIANA 14 Dm t' 1lI~. L 645 

M l' 
Pożyczki po 5°10 

daJe olieerom, osobom urzędow ym, han­
dlarzom i wlościanom,BaIik Ryszarda 
Oppengeimera, Berlin O. 34, Libauer­
stl'aBSe 4. 928--3-3 

l (wejśele od ul. VvóJczMskiej) _!l_fl!!.r~~Wf.!lhdl~·.. 773-6-6 

PIERV~-S-Z-Y-------·I O~11 .. _.-1s~ od '-7"'p'~" " k 246-t~·8: W now:'u~o~,~;o~~:.:-i:. PObl~ 
Ł Ó d Z 1< i Z a kła d I fll! tani' ~JI ID a. f·(1', " 'I !;;~~i'ę~~;. B2r~~I~ !~::,~~", n!ą t~~ 

A R T Y 8 T Y C Z N y! 111 U 1 .AU ' .. 11.. . r~kocie. Lokale te bylyby odpowie-! . dnie na restauracyę, jaa~(}dajllię lub też 
powiększam;" zdjęć foło- '" Choroby weneryczne i siu.\rne na mas~rnię. Mi8J.SC,owośc ~ader oiy.wio-

graficznych I przyjmuje od. 9 do lO ra.no na ,~uche!n pąt~l,Cl:Y~. Bl~~s~e Wlfid~-
WyjeżdZają.c sprzedaję natych... (łUJWiKOlM i SCHATKE) l. t od 5-eJ do 7-ej wiecz'orem.' l ,:""el mozn. z~sl?'lnąc osobIse"" lub tez 

;miast tanio urządzenie ki~.. SpacerOWl\ 27. l Pii!O·t~kfM.zka 132" 'J3Rlr212 ~~tL~~1~:kLczęs.toehowa, ul. św. 6~:~~.:!6 
ku pokojów, lampy i Powiększanie wszelkiego rodzaju, I n J I f M I h' I I c ł' 
fortepian. P~a,z Meyera 5, !j~~k~~::!~ artystJczn·'9~·~~~2 I U r. ~ Z e I I ~ II a'~ ~ I ' Kupię 
m. 3, od lQ do 5 ej> 897-10-7 -* 'i = __ ! i 2 wozy,wąglarki, w. K;ą~ ~~, :i,~I,l,'~.' I przyjmu~; ~1??~~1~~f~tr!;o I od I ~Yldi~;o:~;I~. w, K. do &d:r:f~i~a 

:I,~ , ~..:!L!!2.2.:?1...l:!. p li l, 1467 - r79 ~ 

PRZEDSIĘBI,ORSTWO OCZYSZCZANIA~' I n H H" th I 'I' Yf i ~ m 
okien wystawowych, fabryolny6h i dachów Bielowych, oraz sprząa l Ur Gl i9' O S e n a I , ~1D'ln~, I S 

tanie mieszkań, biur i konserwacya linoleum. " l Ch~:~b:o'::::k~:,~n,e ;a~~~=!;ce : cza.rny pŚpalany. wabi się MĄKO, U3Zy 
Wszelki'B roboty powierzone wcho,jz~c'e w· zZf,kres POl'zl'4dku domQwego l j i ogon obcięte. Upr8Sza się o łaskawe 

wykonywnję po nader umiarkowanej cenie. 306-r-24 i Konstantynrmska 7. 1415-r-93 i. OdDl'Owf\dzenie do majątku Julitmów, za 
Fi • C! H*,* WMJl ."&HE&&j~_ 1 Godziny przyjęć od 9-10 i od 5-7-ej. ! sowitą nagrod8e' Oj)~ 0-6 

---------~-------------=.---.;..-.""'-------------_._------,---' ._--.-_..-. .. -.... ~~---~~~_ .......... _ . ...--, 
W t1()~zni «Rozwoju), Przejazd Nil 8. Redaktor i Wrdał'ca. ,u. Czajewski. 
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